
11 bm. odbyły się vo
Warszawie rozmowy mię­
dzy min. spraw zagrani­
cznych NRD — Otto 
W Inzer em i min. spraw 
zagranicznych Polski '■— 
Adamem Rapackim w in­
teresujących obie strony 
sprawach.

Na zdjęciu: obaj mini­
strowie przed rozpoczę­
ciem rozmów.

CAF — Telefoto
•-------©--------

L. BrE£si!ew
odwiedzi Algierię

"ALGIER (PAP). Jak po­
dała 11 bm. algierska agen­
cja prasowa, APS, minister 
spraw zagranicznych Algie­
rii, Buteflika, przyjął am­
basadora Związku Radzie­
ckiego w tym kraju, Piego- 
wa, z którym odbył rozmo­
wę, dotyczącą spodziewanej 
wizyty oficjalnej w Algie­
rii sekretarza generalnego 
KPZR, Leonida Breżniewa.

------©-----

Nowa partia 
we Francji
PARYŻ (PAP). Grupa dy­

sydentów gaullistowskich 
postanowiła utworzyć nową 
partię polityczną, która znaj 
dowałaby się w opozycji do 
prezydenta de Gaulle’a.

Przywódcą tęj grupy Clau 
'de Draillard zakomuniko­
wał, że ugrupowanie to bę­
dzie się nazywać „Narodo­
wym Ośrodkiem Walki o 
V Republikę” i będzie się 
starało . rozwiązać dylemat 
między „uległą i ściśle zdy­
scyplinowaną większością a 
podzieloną i nieprzydatną 
opozycją”.

Orędzie o stenie państwa
„... jesżrzt* większe wydatki 
jeszcze większe straty 
i jeszcze większe cierpienia..

WASZYNGTON (PAP). — 
Prezydent Johnson oświad­
czył we wtorek wieczorem, 
że Stany Zjednoczone będą 
kontynuowały wojnę wiet­
namską i uprzedził Amery­
kanów, iż czekają ich w 
związku z tym „jeszcze

A.C. Powefi
usunięty
WASZYNGTON (PAP). Izba 

Reprezentai* ów USA pozbawiła 
we wtorek kongresmana mu­
rzyńskiego A. C. Powęlla pra­
wa zasiadania w Izbie na czas 
5-tygodniowego śledztwa w je­
go sprawie.

Gdy komitet powołany do 
zbadania zarzutów przeciwko 
Poweilowi przedstawi wyniki 
dochodzeń, Izba poweźmie osta­
teczną decyzję.

-----©-----

Sukarno wyjaśnia
DJAKARTA (PAP). Pre­

zydent Sukarno przekazał do 
rad czemu zgromadzeniu lu­
dowemu tekst przemówie­
nia, w którym wyjaśnił po­
litykę prowadzoną przez 
poprzedni rząd oraz okolicz 
ności, w jakich doszło do 
nieudanego zamachu w 1965 
roku.

Jak donosi agencja Reu­
tera, zgromadzenie ostro za­
reagowało na oświadczenie 
prezydenta Sukarn0 1 wi­
ceprzewodniczący, tego orga 
nu Subchan oświadczył, że 
wyglądą na to, iż Sukarno 
nadal nie chce złożyć peł­
nego sprawozdania ze swej 
roli w wydarzeniach w In­
donezji aż do chwili nieuda 
nego przewrotu. Podkreślił 
on; że w najbliższych dniach 
zbiorą się przywódcy zgro­
madzenia aby przedyskuto­
wać oświadczenie Sukarno.

---- ©-----
W LONDYNIE

większe wydatki, jeszcze 
większe straty i jeszcze 
większe cierpienia”.

Prezydent, który wygłosił 
na wspólnym posiedzeniu 
senatu i Izby Reprezentan­
tów Kongresu USA trady­
cyjne orędzie o stanie pań­
stwa, powiedział, że „nie 
może obiecać, iż wojna 
skończy się w tym lub przy 
szłym roku”. Johnson zapo­
wiedział zwiększenie o 6 
proc. podatku dochodowe­
go, płaconego przez obywa­
teli i przez przedsiębior­
stwa.

Prezj^dent proponuje pod 
nieść podatek „na, dwa la­
ta “lub na taki okres, w ja­
kim konieczne będą nad­
zwyczajne wydatki związa­
ne z Wietnamem”. Posunię­
cie to ma zapewnić w pier­
wszym roku 4,5 mld dola­
rów. Mimo to budżet rządu 
USA na rok 1967/68 zamk­
nie się deficytem, który we­
dług Johnsona wyniesie 8,1 
mld dolarów (w tym roku 
finansowym — 9,7 mld).

Mówiąc o konflikcie wiet 
namskim Johnson zapowie­
dział „zdecydowanie i sta­
nowczość” oraz kontynuo­
wanie „presji wojskowej”.

Dziennik
10 bm. odbyła się w 

Nowym Jorku konferen­
cja prasowa z udziałem 
4 kobiet amerykańskich, 
które kilka tygodni te­
mu wbrew protestom 
władz udały się do Wiet­
namu północnego.

Na zdjęciu: Grace No­
ra Newman (w środku) 
demonstruje jeden z ty­
pów bomb rzucanych 
przez amerykańskich pi­
ratów powietrznych na 
terytorium DRW.

CAF — Telefoto
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Przerwana
inspeiicfa

Premier Cyrankiewicz
na uroczystości 
zakończenia IB etapu
Huty imienia Lenina

decyzją rządu syjamskiego, któ 
rv postanowił wysłać swe woj­
ska do Wietnamu południo­
wego. *

Wypowiedz Salisbury’ego

Sparaliżowana
komunikacja
LONDYN (PAP). Chaos trans­

portowy sparaliżował wczoraj 
(we środę 11 bm.) londyński 
ruch podmiejski z chwilą kiedy 
grupa maszynistów prowadzą­
cych pociągi (Heglowskie przy­
stąpiła do nieoficjalnego straj­
ku. . Jest to. zapowiedź . większej 
akcji strajkowej (na skalę ogól 
ąokrajową), którą przygotowu­
je 42 tys. kolejarzy, 100 tys. kie 
rov.ców autobusowvch.

będzie walczyć choćby 20 lat..
NOWY JORK (PAP). — 

Harrison Salisbury, za­
stępca redaktora naczelne­
go „New York Timesa” przy 
był we środę do Hongkongu 
po dwutygodniowym poby­
cie w DRW. W wywiadzie 
udzielonym miejscowej roz­
głośni radiowej — donosi a- 
gencja AP

KRAKÓW — NOWA HU­
TA. (PAP). — W niespełna 
17 lat od rozpoczęcia budo­
wy, kombinat im. Lenina o- 
siągnął już roczną zdolność 
produkcyjną 3,7 min ton 
stali, jest to o 400 ton wię­
cej inż przewidywały pierw- 

PARY2 (PAP). Przewodniczą- wolne założenia. Z okazji 
cy kolegium szefów sztabów I zamknięcia tej kolejnej karty
USA, gen. Wheeler przerwał i n j „„ rnzwoiu hutv — II etanu 
spekcję wojsk amerykańskich . . ‘"ZWO]U nuty c,LdI '
•V Wietnamie południowym i|.1ei budowy odbyła Się 11 
przybył we środę do Bangkoku, bm. uroczystość, na którą

z b ngko k u kor es prZybył — serdecznie wita- 
pondent AFP, wizytę amerykan J J „
skiego generała wiąże się tu “ premier Jozef Cyran*-

kiewicz.
W II etapie budowy wznie­

siono tu około 900 obiektów, w 
których zainstalowano maszyny 
i urządzenia o wadze 70 tys. 
ton. Podstawowa ich część na­
desłał Związek Radziecki.

Wizytując kombinat J. Cy­
rankiewicz zatrzyma* się w re­
jonie wielkiego pieca nr V. 
Właśnie ta inwestycja, urucho­
miona na 11 dni przed termi­
nem zakończyła II etap budo­
wy.

Jego roczna produkcja wy­
niesie 935 tys. ton surówki że­
laza. Takiego pieca nie mieliś­
my jeszcze w Polsce. Nie jest 
ich też wiele na świecie. Już w 
tym roku da on około 830 tys 
ton surówki.

Kierownik zakładu dr inż. 
Leszek Król złożył premierowi 
meldunek po czym nastanił u- 
roczysty spust. J. Cyrankiewicz 
gratuluje budowlanym i hutni­
kom ich współneyo osiągnięciu.

Końcowy akord uroczysto 
ści — dekoracja. Otwiera 
ją nadanie, przyznanego 
nrzez Rade Państwa Ordę-

aggaBBSM

Posiedzenie 
rządu NRF

ludność DRW zrobiła na 
nim duże wrażenie niezależ­
nej I odważne] i wyraził 
przekonanie, iż Wietnamu 
północnego nie da się zmu­
sić przy pomocy bombardo­
wań i eskalacji wojny do za 
jęcia miejsca przy stole kon 
fereneylnym. Salisbury p.o- 

oświadczył, iż| wiedział, że jego zdaniem 
ara Hidność Wietnamu północne 

Sfo będzie toczyć choćby 
przez 20 lat wojnę party­
zancką przeciwko Stanom 
Zjednoczonym, podobnie jak 
toczyła ją przeciwko Fran­
cji.

*7 A WARTA w dorocz- 
" nym orędziu prezy­

denta USA „o stanie pań 
stwa” zapowiedź konty­
nuowania amerykańskiej 
agresji przeciwko Wiet­
namowi południowemu i 
Demokratycznej Republi­
ce Wietnamu, uwypukli­
ła raz jeszcze postępu­
jącą izolację Stanów Zje­
dnoczonych w świecie, 
ponieważ wygłoszono ją 
bezpośrednio po pierw­
szej w tym roku konfe­
rencji prasowej sekreta­
rza generalnego Organi­
zacji Narodów Zjednoezo 
nych. U Thant, który do 
tej pory skrupulatnie uni 
kał zajmowania stanowi­
ska po jednej czy po 
drugiej stronie, tym ra­
zem opowiedział się nie­
dwuznacznie — i to w 
sposób, który przynosi 
mu zaszczyt.

W wywiadzie udzielo­
nym zastępcy naczelnego 
redaktora „New York Ti­
mes”, Salisbury’emu, pre 
mier DRW Pham Van 
Dong przeprowadził zasad 
nicze rozróżnienie między 
natychmiastowym przer­
waniem nalotów bombo­
wych na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu ja­
ko warunkiem „sine qua 
non” przystąpienia do 
rokowań pokojowych, a 
wcześniej już sformuło­
wanymi „czterema warun 
kami” pokojowego roz­
wiązania problemu wiet­
namskiego, które powin­
ny stanowić płaszczyznę 
samych rozmów. Wa­
szyngton — jak zwykle 
— usiłował zbagatelizo­
wać tę ofertę, utrzymu­
jąc, że to „nic nowego” 
i że „Hanoi nie chce ro­
kowań”. Stąd ogromne 
znaczenie deklaracji U

Thanta stwierdzającej, że 
przerwanie bombardowań 
jest „absolutnym, niemot 
liwym do ominięcia wa­
runkiem wstępnym wszel 
kich możIiw7ych kroków 
pokojowych”.
M I F. M NIEJ istotna 

jest ocena sekreta­
rza generalnego w spra­
wie charakteru Narodo­
wego Frontu Wyzwole­
nia Wietnamu Południo­
wego. Jest to odpowiedź 
nie tylko na amerykań­
skie oszczerstwa, jakoby 
ruch partyzancki na po­
łudniu inspirowany był 
z zewnątrz, ale i na ar­
gumentację „Jastrzębi” 
iż bombardowanie DRW 
i linii komunikacyjnych 
z południem (osławiona 
„droga IIo Chi Minha...”) 
niejako automatycznie 
doprowadzi do załamania 
zbrojnego ruchu narodo­
wowyzwoleńczego w Wiet 
namie południowym. Zna 
mienna jest też przepro­
wadzona przez U Thanta 
analogia między NFW 
Południowego Wietnamu, 
a Algierskim Frontem 
Wyzwolenia — dość przy 
pomnieć, że paroletnia 
wojna o oswobodzenie 
Algierii doprowadziła do 
tego, że de Gaulle uznał 
front jako reprezentację 
narodu algierskiego, za­
warł z nim układy w 
Evian ł wreszcie nawią­
zał normalne, a nawet 
przyjazne stosunki z nie­
podległą Republiką Al­
gierską. Nie pozostaje 
nie innego, jak życzyć 
sobie, by w Waszyngto­
nie ta lekcja najnowszej 
historii została zrozumia­
na w tym .samym duchu, 
w jakim została sformu­
łowana...

(T. S.)

BONN (PAP). We środę 
przed południem odbyło się 
posiedzenie gabinetu za- 
chodnioniemieckiego, pierw­
sze w nowym roku, które­
mu przewodniczył kanclerz 
NRF, Kiesinger. '

Gabinet zachodnioniemie 
cki omawiał na tym posie­
dzeniu różne aspekty przy­
szłych rozmów kanclerza 
NRF Kiesingera w Paryżu. 
Porządek dzienny przewidy 
wał również omówienie pro 
jektu ustawy o wprowadzę 
niu stanowisk parlamentar­
nych sekretarzy stanu.

---- ©----

Odwetowcy 
organizują 
nową hecą

BONN (PAP). Jedna z 
największych organizacji 
przesiedleńców „Ziomkost- 
wo Ślązaków” podjęła już 
obecnie intensywne przygo­
towania organizacyjne do 
kolejnej imprezy odweto­
wej — „krajowego zlotu Ślą 
żaków”, który ma się odbyć 
w czerwcu 1967 roku w Mo 
nachium. Równocześnie ziom 
kostwo stara się nadać jak 
największy rozgłos tej im­
prezie.

Cel odwetowego zlotu wy 
raża jego motto: „Ze Ślą­
skiem za Niemcy i Europę”. 
Wyraźne są przy tym wysil 
ki włożenia w stare, odwe­
towe hasła nowej argumen­
tacji, a mianowicie łącze­
nie roszczeń terytorialnych 
ze sprawami Europy i jej 
bezpieczeństwa.

POTĘPIENIE 
NEON A ZIZMU

BERLIN (PAP). Jak donosi 
z Aten agencja ADN, byli 
bojownicy greckiego ruchu 
oporu na wiecu w Atenach 
ostro potępili rozwój neo- 
nazizmu w Niemczech za­
chodnich. Wiec odbył się we 
wtorek w wielkiej hali kon­
gresowej. Czołowi przedsta­
wiciele greckiego ruchu opo­
ru wskazywali szczególnie 
na nazistowska przeszłość 
kanclerza NRF Kiesingera 
i na fakt zajmowania przez 
byłych nazistów ważnych 
stanowisk w aparacie pań­
stwowym NRF. i

Salisbury powiedział rów 
nież, iż mógł stosunkowo 
swobodnie poruszać się po 
Hanoi i kraju, a stosunko­
wo nieznaczne ograniczenia 
wynikały z warunków wo­
jennych, w jakich Wietnam 
północny się znajduje.

WARSZAWA (PAP). W dniach 
od 19 do 20 hm. będzie obra- 
clo\"ać w Warszawie VIII Zjazd 
Krajowy Związku Zawodowego 
Pracowników Służby Zdrowia. 
Wezmą w nim udział przedsta­
wiciele blisko 400-tysięcznej rze 
S'y pracowników w „białych 
fartuchach”.

« * *
BYDGOSZCZ (PAP). W Byd­

goszczy trwają przygotowania 
do II polskiej wyprawy w gó­
ry Atlas w Maroku, która , roz­
pocznie się w połowie maja br. 
(pierwsza ekspedycja odbyła się 
w 1934 r.).

Ogień czełgów i moździerzy
na granic) izraelsko - syryjskiej
PARYŻ, LONDYN (PAP). 

Trwające od szeregu dni in 
cydenty na granicy izrael- 
sko-syryjskiej w rejonie Je 
ziora Tyberiadzkiego, nie u- 
stają. Jak zakomunikował w 
Tel Awiwie rzecznik izrael­
ski w rejonie Huleh na 
pograniczu izraelsko-syryj- 
skim doszło we środę do 
gwałtownej wymiany ognia 
między czołgami, moździe­
rzami i bronią automatycz­
ną, w wyniku której jeden 
czołg syryjski został znisz­
czony ą jeden traktor Izrael 
ski uszkodzony. Obustronna 
strzelanina trwała od godz. 
15.20 do 16.45. Winą za wy­
buch incydentu rzecznik o- 
barczył stronę syryjską.

We środę w godzinach po­
rannych, na innym odcin­
ku pogranicza izraelsko-sy- 
ryjskiego w rejonie Darba- 
■szija na północ od Jeziora 
Tyberiadzkiego, doszło do 
obustronnej krótkiej wy­
miany ognia z broni automa 
tycznej.

W tym samym dniu pre­
mier Izraela Eszkol, który 
pełni również funkcję mini-

B10
Przewidywany przebieg pogo 

dy dla wybrzeża wschodniego 
na 12 bm.

Zachmurzenie zmienne, miej­
scami przelotne opady śniegu 
z deszczem. Temperatura od 
0 st. rano do — 2 st. w cią­
gu dnia. Wiatry umiarkowane 
do dość silnych, z kierunków 
północnych

stra obrony, zwiedzając po­
graniczny rejon, gdzie ostat 
nio było szereg incydentów, 
zwracając się do ludności 
oświadczył: „Izrael nie po­
zostawi bez odpowiedzi a- 
gresji syryjskich”.

Trudno te miniaturovoe 
edycje nazwać nawet 
książkami, gdyż wymia­
ry ich wynoszą 5X5 mm 
a druk jest składany tak 
drobną czcionką, że czy­
tać go można wyłącznie 
przy użyciu lupy. Ta mi­
niaturowa seria składa 
się z czterech książek 
modlitewnika, zbioru wy­
znań miłosnych (w dzie­
więciu językach), ksią­
żeczki zawierającej tekst 
ślubowania olimpijskiego 
oraz zestaw haseł i przy­
siąg wolnościowych.

Na zdjęciu: cztery ksia 
żeczki z miniaturowei 
ediicji francuskiej. Dla 
pokazania ich icielkości 
obok ustawiono znaczek

ru „Sztandaru Pracy” I klasy 
Przedsiębiorstwu Przemysło 
wemu Budowy Huty im. Le 
nina oraz Orderu „Sztanda­
ru Pracy” II klasy Kra­
kowskiemu Przedsiębiorst­
wu Konstrukcji Stalowych i 
Urządzeń Przemysłowych 
„Mostostal”. Aktu przekaza­
nia tych zaszczytnych wy­
różnień dokonują J. Cyran­
kiewicz, M. Olewiński i H. 
■Hrynkiewicz.

Następnie wysokie odzna­
czenia państwowe, nadane 
przez Radę Państwa za wy­
bitne zasługi położone w 
projektowaniu i budowie Ilu 
ty im. Lenina oraz za osirg- 
nięeia w pracy zawodowej i 
społecznej otrzymuje 25 o 
sób.

V Plenum
NK ZSL

17 i 18 bm. odbędzie 
się V plenarne posiedze­
nie Naczelnego Komitetu 
Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego.

Obrady poświęcone bę­
dą kierunkom rozwoju i 
usprawnieniom podstawo 
wych form produkcyjnej 
obsługi gospodarki chłop­
skiej oraz aktualnym za­
daniom instancji i kół 
7SI.

Sztorm
We środę rano na poiudnio* 

wym Bałtyku panował sztorm. 
Ze względu na możliwość wy* 
stepowania wiatrów 0 sile do 
dziewięciu stopni w skali Bea* 
tiforla, Gdański Urząd Morski 
zarządził pogotowie przeciw' 
sztormowe. Statki rvbackie ! 

ba2 wschodniego wybrzeża nie 
wyszły na połowy. Kilka ku­
trów obcych bander znalazło 
schronienie w polskich por­
tach.

Pif nim Komitetu dosirawBolnirtwa rpv KWPZPB

Istotne warunki postępu
gdańskiego rolnictwa
Plenum Komitetu Woje­

wódzkiego do spraw Rol­
nictwa przy KW PZPR, któ 
re obradowało wczorai w 
Gdańsku pod przewodnic­
twem sekretarza KW Ta­
deusza Białkowskiego, doko 
nałp oceny następujących

STOCZNIA GDAŃSKA

PRZEKAZAŁA...

pocztowy. CAF

Pierwszy
legoroczny statek
Stocznia Gdańska przeka­

zała już do eksploatacji 
swój pierwszy statek z te­
gorocznego planu. W ub. wto 
rek podpisano z armatorem 
radzieckim odpowiedni pro­
tokół, a wczoraj podniesiono 
banderę na motorowym 
drewnowcu typu B-45 — m/s 
„Barnaul” o nośności 6.000 
ton.

Po zawinięciu do portu 
Ventspils w Republice Ło­
tewskiej statek uda się po 
ładunek złomu do Lubeki 
w Niemczech zachodnich, 
skąd popłynie do Japonii. 
Dowódcą m/s „Barnaul” jest 
kpt. ż. w. Aleksander Da- 
dians, mający za sobą trzy 
dziestoletnią praktykę w że­
gludze pełnomorskiej. Po­
przednio kpt. Dadians dowo 
dził motorowcem „Władi­
mir Majakowskij”, jednym z 
pierwszych statków zbudo­
wanych w stoczni lenin- 
gradzkiej. (a)

„Cetus“ wyszedł
w dziewiczy rejs
We środę wypłynął z macie­

rzystego portu w Gdyni traw- 
Ier-przetwórnia „Cetus”, uda­
jąc się w „dziewiczy” rejs 
łowczy. Kolejna 17 „pływajaca 
fabryka” przedsiębiorstwa „Pal 
mor” z Gdyni wzięła kurs na 
północno-zachodni Atlantyk, 
gdzie przebywa obecnie na ło­
wiskach 10 dalekomorskich u- 
przemysłowionych jednostek 
gdyńskiego armatora.

problemów: realizacji zasad 
agromin mum na Wybrzeżu 
oraz przebiegu i wyników 
szkolenia rolniczego 7 uw­
zględnieniem metod i form 
wdrażania osiągnięć nauk! 
do praktyki rolnej. Omówio 
no także zadama w tym za 
kresie. Dyskusie poprzedzi­
ły referatv prezesa WZKR 
Mariana Raczkiewicza oraz 
Czesława Tucholskiego 7 
Wydziału Rolnego KW.

Według materiałów zebranych 
na koniec ubiegłego roku na 
14.880 rolników gdańskich go­
spodarujących na obszarach po 
wyżej 2 ha zakwalifikowano do 
objęcia zasadami agrominitrium 
8.340 rolników, a faktycznie Ob 
jęto 6.840 Oznacza to niepożarta 
ny i nie zawsze usprawiedli­
wiony spadek w porównaniu z 
rokiem poprzednim, z jednej 
bowiem strony należy obejmo­
wać programem nowe gospo­
darstwa, z drugiej natomiast 
tym, które wykonały podstawo­
we warunki — przedstawiać no 
we zadania.
© Dokończenie na str. 2

Dziś pogrzeb
Z. Cybulskiego
KATOWICE (PAP). Jak już 

informowaliśmy — we czwar­
tek 12 bm, w Katowicach od­
będzie się pogrzeb tragicznie 
zmatłego wybitnego aktora; 
Zbigniewa Cybulskiego,

* * *

Do Katowic przybywają de­
legacje aktorów, twórców i re­
alizatorów filmowych, koledzy 
i przyjaciele zmarłego, by 
wziąć udział w uroczystościach 
żałobnych.

We Wrocławiu rozpoczął się 
we środę tygodniowy przegląd 
filmów, w których gra Zbig­
niew Cybulski.

fSśfa-
MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi, że przewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosygin przybył we środę na 
pokładzie okrętu wojennego z 
Władywostoku do miasta Na- 
chodka. gdzie zapoznał sie z 
pracami nad rozbudową portu 
handlowego.

Sztokholm (PAP). Premier 
norweski. per Borten, przyhy 
wa We czwartek 12 bm. do 
Sztokholmu z wizyta oficjalną.

* * *
LONDYN (PAP), w dwóch 

okręgach wschodniej Nigerii, 
Okrika i Abonenta dosz}0 do 
krwawych zajść, w wyniku któ 
rych zginęły 3 osoby.

ALGIER (PAP). Po Zjednoezo 
nej Republice Arabskiej, Tan­
zanii i kilku innych krajach 
afrykańskich, obecnie również 
Algieria przywraca normalne 
stosunki dvniomatyczne z Kon* 
giem — Kinszasa,

1931
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W197Q r—108 statków o ncśirści 898 tvs. ton
Sukcesy i 
Polskich Linii

Na pokładzie stojącego w 
porcie gdyńskim flagowego 
statku PMH m/s „Batory” 
obradowała wczoraj kolejna 
sesja Klubu Publicystów 
Morskich SDP z udziałem 
dziennikarzy z całego kra­
ju.

Tematem wczorajszego 
dnia obrad było omówienie 
przez kierownictwo Pol­
skich Linii Oceanicznych u- 
biegłorocznych osiągnięć o- 
raz zadań stojących przed 
gdyńskim armatorom w ro­
ku bieżącym i w 5-latce tj. 
do roku 1970.

Kierownictwo PLO reprezento 
wali dyrektorzy: ekonomiczny
Henryk Cieślik, techniczny Kie 
mens Walkowiak, zakładu gdań­
skiego PLO Jerzy Wojtysko 
oraz zakładu gdyńskiego PLO 
Henryk Dehmel. W konferencji 
uczestniczył również, Jako go­
spodarz, kapitan m/s „Batory” 
Jerzy pszenny.

Dyrektor ekonomiczny 
PLO Henryk Cieślik przed­
stawił zebranym realizację 
zadań eksploatacyjnych 
gdyńskiego armatora w u- 
biegłym roku.

Na koniec roku ubiegłego 
Polskie Linie Oceaniczne dy­
sponowały S3 statkami o 
łącznej nośności blisko 673 
tys. DWT. Plan ubiegłoroczny 
we wpływach wykonano w 
102,3 proc., w zyskach w l 
101,2 proc., natomiast plan 
nadwyżki dewizowej przekro- | 
czono. o 6,6 proc. W roku 1967 ; 
PLO wzbogacą się o dalsze ' 
6 jednostek, których łączny 
tonaż wyniesie 44,4 tys. DWT. 
Tak więc w końcu bieżącego 
roku armator dysponować bę 
dzie 86 statkami o łącznym 
tonażu 695 tys. DWT.

Inż. Michał Tymiński
naczelnym dyrektorem
Stoczni
im. Komuny Paryskiej

Jak się dowiadujemy, w 
tych dniach nastąpiły no­
minacje na stanowiska dy- j 
rekcyjne w Stoczni !m. Ko- i 
muny Paryskiej w Gdyni.

Jej dyrektorem naczel-! 
nym został inż. Michał Ty­
miński, dotychczasowy za­
stępca dyrektora dla spraw 
technicznych. Na jego miej­
sce mianowano inż. Stani­
sława Skrobota, dotychcza­
sowego szefa produkcji. 
Inż. Willi Pandrey został 
szefem produkcji, (a)

plany
Oceanicznych

Szeroko omówił dyr. Cieś 
lik zadania czekające PLO 
w 5-latce 1366—1970 r. W 
ciągu tych ł?.t flota naszego 
armatora wzbogaci się o 38 
statków o łącznej nośności 
303 tys. DWT, jednakże 8 
statków (łączna nośność 56 
tys. ton) wycofanych bę­
dzie z eksploatacji. Zatem w 
końcu 1970 roku Pol­
skie Linie Ocean:czne posia 
dać będą 108 statków o noś 
neści 898 tys. ton.

Jak stwierdził dyr. Cieślik 
ilcści te nie pokrywają po­
trzeb przedsiębiorstwa wj 
stosunku do zadań prze wo -j 
zowych oraz zamierzonego,’ 
rozwoju linii PLO. Dlatego! 
armator wystąpił do władz• 
resortu 0 dodatkowy tonaż,' 
konkretnie zaś o 5 statków! 
Po 10 tys. DWT dla obsługi 
nowej linii do zachodnich 
wybrzeży Ameryki Poludnio 
wej, dalej o 5 statków po 
10 tys. DWT przeznaczo­
nych do obsługi ekspreso­
wego serwisu na linii da­
lekowschodniej oraz o 10 
statków o nośności od 10,5 
do 13,5 tys. DWT przezna­
czonych na zaspokojenie in 
nych potrzeb, a więc razem 
dodatkowo o 20 statków.

Już pod koniec ubiegłego ro­
ku statek „Żeromski’’ udał 
się w pierwszą podróż na linii 
do zachodnich wybrzeży Amery 
ki Południowej. Zakłada się, że 
rejon ten . obsługiwać będzie 5 
statków, jednakże w planie nie 
ma dotychczas na to zabezpie­
czenia tonażowego. W roku
1968 uruchomione będzie nowe 
połączenie do rejonu Wielkich 
Jezior w Kanadzie, a w roku
1969 nastąpi wyodrębnienie li­
nii do rejonu Morza czerwo­
nego. w ciągu 5-latki przewidu 
je się również uruchomienie 
serwisów pospiesznych na Da­
leki wschód i do mdii. w ro­
ku 1970 nastąpi najprawdopo­
dobniej wyodrębnienie linii do 
Australii oraz do Indonezji.

Dyrektor zakładu gdyń­
skiego PLO Henryk Dehmel 
omówił w swoim wystąpie­
niu perspektywy rozwojo­
we nowej linii PLO do za­
chodniego wybrzeża Amery 
ki Południowej. j

Obrady wczorajszej sesji; 
zakończyły się odpowiedzią i 
mi reprezentantów kierów 
ni etwa PLO na sz.ereg py- j 
t?ń zadawanych przez dzień 
nikarzy. Dziś, w drugim 
dniu obrad nastąpi spotka­
nie dziennikarzy z kierow­
nictwem gdyńskiej Izby Ar­
bitrażowej Bawełny. Tema­
tem spotkania jest historia 
arbitrażu bawełny w Pol­
sce i aktualna działalność 
usługowa Izby.

(ezes)

błotne warunki postępu
gdańskiego rolnictwa

0 Dokończenie ze str. 1
Niemniej należy podkreślić, 

że realizacja agrominimum’ 
przyniosła ważkie osiągnięcia w 
takich m. Jn. dziedzinach, jak 
porządkowanie gospodarki na­
wozami organicznymi, wzmożo­
na budowa silosów, poprawa 
użytkowania łąk i pastwisk, a 
także podnoszenie zoohigieny w 
pomieszczeniach inwentarskich. 
Nastąpiły także zmiany na ko 
rzyść w zakresie stosowania 
podstawowych zabiegów agro­
technicznych. Niemały wpływ 
miało tu stałe zwiększanie się 
parku maszynowego kółek 
rolniczych.

Wśród niedociągnięć w reali­
zacji agrominimum należy wy 
mienić za małe angażowanie 
się w tych sprawach kółek rol­
niczych oraz służb rolnych 
wszystkich działających na wsi 
instytucji. Nie wszędzie też 
program ten był odpowiednio 
elastyczny i dostosowany dó 
zróżnicowanego poziomu rolni­
ków. Nie zawsze zwracano do­
stateczną uwagę na właściwe 
powiązanie produkcji roślinnej
1 zwierzęcej, przestrzeganie ter 
minów agroteckniczych.

Aktualnie do zasad agromini­
mum i szkolenia rolniczego do-

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ:
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 23 stycznia 
1967 roku o godz. u w 
sali wykładowej Zakładu 
Radiologii, ul. Dębinki 7 — 
odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. Krystyny PUDLIK- 
-PANKIEWICZ pt. „Ocena 
stanu odżywienia wybranej 
grupy pracowników PKP”
Promotor: prof, dr Wale­

rian Bogusławski.
Recenzenci: prof, dr Wła­

dysław Szreder, prof, dr 
Władysław Kierst.

Z pracą doktorską i opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece Głów 
nej Akademii Medycznej W 
Gdańsku, ul. Dębinki 7.

Wstęp na rozprawę wolny.
246-K

OBRONA
PRACY DOKTORSKIEJ:
Dziekan i Rada Wydziału 

Lekarskiego Akademii Me­
dycznej w Gdańsku zawia­
damiają, że dnia 23 stycznia 
1967 roku o godz. 11.45 W 
sali wykładowej Zakładu Ra­
diologii, ul'. Dębinki 7 —
odbędzie się

PUBLICZNA DYSKUSJA 
NAD PRACĄ DOKTORSKĄ 
lek. Zdzisławy VVIGLUSZ 
pt. „Badania nad farmako- 
riynamiką niektórych le­
ków metodą elektroroti- 

nograficzną”.
Promotor: prof, dr Jan

Teuchmann.
Recenzenci: doc. dr Jerzy 

Morawleckł, prof, dr Józef 
Jeske.

Z pracą t oktorską 1 opi­
nią recenzentów zapoznać 
się można w Bibliotece 
Głównej Akademii Medycz­
nej w Gdańsku, ul. Dębin­
ki 7. Wstęp na rozprawę 

wolny. 247-X

i chodzą nowe elementy. Należy 
do nich m. in. rozwiązywanie 
dzięki odpowiednim zabiegom 

' problemu zbożowego. Na Ka- 
i szubach ważne jest podniesie* 
i nie plonu żyta i ziemniaków, 
j Siewy poplonów ozimych, po- 
| wszechne stasowania kiszenia 
ziemniaków, racjonalne użyt­
kowanie łąk i pastwisk — oto 

j inne . zadania, które znalazły 
| odzwierciedlenie w dyskusji.
i Trwałe i budzące opty­
mizm osiągnięcia przyniosło 
na Wybrzeżu masowe szko­
lenie rolników, które od 
r. 1364 oparto na jednoli­
tym 3-stopniowym progra- 

j mie związanym z agromi- 
I nimum. Powołano kadrę 
i lektorów, do akcji włączyły 
I się zakłady doświadczalne 
i w Starym Polu i Lubaniu, 
które opracowały tematykę 
dla całego województwa i 
poszczególnych rejonów. 
Aktualnie taki system szko 
lenia trwa już trzeci rok. 
W roku 1965/1966 objęto nim 
17.112 rolników podnoszą­
cych wiedzę w 494 punk­
tach, co stanowi wyraźny 
postęp w porównaniu z la­
tami poprzednimi. Nieza­
leżnie od tego szkolenie pro 
wadzi TWP. Efekty szkole­
nia trudno wymierzyć, naj­
lepiej świadczy o nich ogól 
ny postęp produkcji rolnej 
na Wybrzeżu. O tym. że 
podnosi się kultura rolna 
świadczy choćby fakt, że 
teraz nie trzeba już nikogo 
przekonywać o konieczności 
wymiany ziarna siewnego, 
czy ochrony roślin. Wzrosło 
czytelnictwo gazet i czaso­
pism rolniczych. Nie wszę­
dzie jednak rozwiązano już 
właściwie sprawę szkolenia 
letniego.

Dużą rolę odgrywają rów 
nież zespoły PR kształcące 
głównie młodzież wiejską. 
W roku 1965/1966 było tych 
zespołów 486 i zrzeszały 
4.531 członków. Nie zawsze 
jednak zapewnia się tym 
zespołom właściwą opiekę. 
W woj. gdańskim istnieje 
również 121 szkół przyspo­
sobienia rolniczego obejmu­
jących 3.472 uczniów.

Na terenie województwa gdań 
skiego działa sporo placówek 

| rolniczych instytutów nauko- 
i wych. Mają one istotne zna­
czenie dla rozwoju naszego roi 

| nictwa. W czasie obrad ple­
num poświęcono ich działal- 

j ności wiele uwagi, wskazując 
na konieczność bardziej bezpo­
średniego ich powiązania z 
praktyką rolną, z producenta*

! mi.
Sprawę tę poruszył rów­

nież, podsumowując obrady,
’ sekretarz KW PZPR Ta­

deusz Białkowski. Podkre­
ślając ważną rolę tych za­
kładów, zwrócił m. in. uwa 
gę na rozbieżność międy 
liczbą tematów podejmowa­
nych w ich pracach, a sto­
sowanych w praktyce. Przy 
czyną jest w wielu wypad­
kach brak rachunku ekono­
micznego, który by przeko­
nał rolników. Niemało za­
leży tu od kadr służby rol­
nej. Brak jest też dosta­
tecznie skoordynowanego sy 
stemu działania tych pla­
cówek.

Jednym z bezpośrednich choć 
niewymiernych efektów agro- 
minimum i szkolenia rolnicze­
go jest świadomość rolników o 
konieczności dobrej gospodar­
ki, z której rozliczają się*wo- 
bec państwa. Tą pożyteczną, 
choć nie zawsze w szczegółach 

j właściwie realizowaną akcję 
; należy kontynuować, obejmu- 
j ją'c nią całe wsie i zwracając 
uwagę na nowe zadania. Pod­
kreślając ważne osiągnięcia W 
dziedzinie szkolenia mlniczego, 

I sekretarz zwrócił uwagę na 
I zbyt mały dotychczas udział w 
nim kobiet i młodzieży wiej-- 

j sklej, a takie rolników słabo 
| gospodarujących. Nowością w 
; tym zakresie będzie w tym ro- 
. ku organizowanie 2-letnich kur 
I sówr głównie dla absolwentów 
3-letniego cyklu szkoleniowego.

| Ich efektem będzie zdobywa­
nie tytułów wykwalifikowane- 

: go rolnika.
Sekretarz podzielił się takie 

wrażeniami z pobytu delega­
cji Wydziału Rolnego KC PZPR 
w Związku Radzieckim.

T. Ch.
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Gzy mistrzostwa nie odMą sie?

" G3RS wycofały się 
z mistrzostw świata w Japonii

ZAMIAST BIELAKA —
NOWICKI

Zmiana w składzie 
polskiej załogi
na Rajd Monie Carlo

W ostatniej niemal chwili 
nastąpiła zmiana w składzie 
jednej z polskich załóg, któ ­
re 14 bm. wystartują z War­
szawy do Rajdu Monte Car­
lo. Wobec niemożności wzię­
cia udziału w rajdzie 
Longina Bielaka, w jego 
miejsce pojedzie pod nume­
rem 215 samochodem Ford 
Cortina razem z Henrykiem 
Kucińskim — Ryszard No­
wicki,

* * *
Komitet organizacyjny tego­

rocznego Rajdu Monte carlo 
podał do wiadomości, że 23 za­
łogi zrezygnowały z udziału w 
tej imprezie. Tak więc, jeśli 
nie nastąpią żadne zmiany, na 
starcie z różnych miast stanie 
łącznie 212 samochodów.

Według informacji agen­
cji CTK siatkarki CSRS nie 
wezmą udziału w mistrzo­
stwach świata, które rozpo­
czynają się 21 bm. w Ja­
ponii.

CzCchosłowacy podjęli taką 
decyzję na znak protestu prze­
ciwko dyskryminacji przez or­
ganizatorów zespołów NUD i 
KRŁ-D (chodzi o problem flag 
i hymnów państwowych). Kie­
rownictwo czechosłowackiej siat 
kówki zwróciło się jednocześ­
nie do międzynarodowej fede­
racji z prośbą, by organizację 
mistrzostw, powierzyć innemu 
krajowi, w którym wszystkie 
drużyny mogłyby bez jakiej­
kolwiek dyskryminacji walczyć 
o medale i o prawo startu w 
turnieju olimpijskim w Meksy­
ku. Czechosłowacy zażądali je­
dnocześnie niezwłocznego zwo­
łania nadzwyczajnego zebrania 
rady administracyjnej FIVB w 
celu rozstrzygnięcia tego prob­
lemu.

Przypominamy, że wśród krajo 
wych federacji, które ostatnio za­
protestowały przeciwko poczyna 
niom organizatorów mistrzostw 
w Japonii był również Polski 
Związek Piłki Siatkowej, który

być może podejmie obecnie po­
dobną do CSRS decyzję. W wy­
padku wycofania się z mi­
strzostw krajów socjalistycz­
nych mistrzostwa praktycznie 
nie mogłyby się odbyć gdyż na 
placu boju poza gospodarzami 
— Japończykami pozostałyby 
jedynie zespoły USA i Peru.

Czekamy na kupony 
Konkursu-Plebiscytu

Już tylko niewiele ponad 
tydzień pozostało uczestni­
kom Konkursu-Plebiscytu 
na 10 najlepszych sportow­
ców, trenerów i zespołów 
Wybrzeża w 1966 roku do 
oddania swych głosów. Cze­
kamy więc i przypominamy* 
że wszyscy, którzy nadeślą 
wypełnione kupony (wyłącz­
nie wycięte z naszej gaze­
ty) będą uczestniczyli w lo­
sowaniu interesujących na­
gród, m. in. zegarka na 
rękę z kalendarzem.

»BZIE1IKA MIMIKO« i WKKFil
Najlepsi sportowcy 
Wybrzeża 1966 r.

1)

2)

3)
4)
5)
6)

7)
8) 

9)

10)

1)

2)

3)
4)
5)

6)

7)
8) 

9)

10)

• • • • . . . • •
• • • • • • • 6 •

• • • • • 4 • • •
• i
i

4 It • i • i • i

• S
. . • 6 6 i • i i

Najlepsi trenerzy 
Wybrzeża 1966 r.
• • • I • • • » «
»•••••• i ^

i * •• • i i i i

iiiiiiiii 

iłiiittil

Najlepsze zespoły 
Wybrzeża 1966 r.
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dokładny adres: . t i

(Prosimy wyciąć, wypeł­
nić i wysłać na adres: dział 
sportowy redakcji „Dzienni­
ka Bałtyckiego”, Gdańsk, 
Targ Drzewny 3/7, zaznacza­
jąc na kopercie: KON­
KURS - PLEBISCYT).

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
GOSPODARKI KOMUNALNEJ W TCZEWIE

i podaje do wiadomości,
że »kład Gazowni wchodzący w skład jego 
działalności, uchwałą nr 12/66 Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej w Gdańsku z dnia 
Z1 marca 1966 r. z dniem l stycznia 1967 r.

przeszedł pod zarząd
Gdańskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa

Zakłady Wod.-Kan., Oczyszczania Miasta, Ho­
telu, Łaźni, Pralni oraz Zakład Pogrzebowy 
pozostają nadal w administracji MPGK w 
Tczewie, ul. Kołłątaja 5, nr tel. 571, 572 

j oraz 29-07.
•)-—? i ■ i , K-226

SPRZEDAŻ

I.ODOWKĘ tanio sprze- 
dam. Tel. 41-06-59. 
TAPCZAN, fotele, foteli­
ki. krzfesła, stół, nowo­
czesne — sprzedam. Gdy­
nia, Migały 34-36.

KOSZULE białe, zagra­
niczne (38), swetry dam­
skie sprzedam. Gdańsk, 
Robotnicza 15-12, po 15, 
PIANINO sprzedam. Wito 
mino. Nauczycielska 14-11. 
BOKSERA 6 miesięcznego 
sprzedam. Tel. 21-69-60.

1 Kol. Marianowi Ostrowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonu

OJCA
,'v « k ł a d a j a

242.Ł
współpracownicy Wydr. MR 

COKB Gdańsk

Dnia 8 stycznia 1967 r. zmarł po ciężkiej choro­
bie opatrzony Sakramentami świętymi nasz naj­
ukochańszy mąż, ojciec i teść, przeżywszy lat 56

Alojzy Cyrklaff
Pogrzeb odbędzie się we czwartek 12 stycznia 

1967 r. o godz. 15.00, na cmentarzu Centralnym 
Srebrzysko. o czym zawiadamia pogrążona w głę­
bokim smutku

G-4369 żona, córki, synowie i zięć

Gdańska Stocznia Remontowa 
Gdańsk-Ostrów, ul. Na Ostrowiu

przyjmuje

ZGŁOSZENIA POKOI 
NADAJĄCYCH SIĘ NA KWATERY.

Zgłoszenia kierować — dział socjalny tel. 371-455.
K-97

Zawiadamia się PT Użytkowników, że w 
OBSŁUGI TOS nr 52

STACJI

mieszczącej się przy al. Zwycięstwa 2

ZOSTAŁ ZMIENIONY NUMER 
TELEFONU

na 22-23-83 — dawny „Mikrus”.
195-K

TAPCZAN sprzedam (500 
zł). Gdynia, ul. Witomiń- 
Ska 39-2. S-1584

KUPNO

BŁAM, skórki na futro 
kupię. Tel. 42-29-67, po 
piętnastej. G-4267

MOTORYZACYJNE,
MOTOCYKL WSK lub 
WFM do 2.000 zł kupię. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod G-4265.
SAMOCHÓD „Warszawę” 
kupię. Oferty; Biuro Ogł. 
Gdynia pod S-X576.

LOKALE
ZAMIENIĘ dwa pokoje z 
kuchnią Sopot, nowe bu­
downictwo, na pokój z 
kuchnią Sopot i kawaler­
kę. Oferty: Biuro Ogło-
s zeń Gdańsk pod G-4278. 
WYNAJMĘ pokój pływa­
jącemu lub małżeństwu. 
Opłata za pół roku z gó- 
ry. Tel. 51-06-60.__________
LEKARZ med., kawaler 
asystent AMG, poszukuje 
umeblowanego pokoju — 
najchętniej we Wrzeszczu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń

Gdańsk pod G-4287-

POSZUKUJĘ pokoju (1
raz w tygodniu godz. 14— 
19). blisko dworca w So­
pocie. Tel. 51-25-93.

SOPOT: komfortowe, po­
kój 24 m kw. plus pokoik, 
I piętro, kuchnia i ła­
zienka wspólne z osobą 
Samotną — zamienię na 
samodzielne 2 pokojowe 
Wrzeszcz, Oliwa, Sopot. 
Tel. 51-01-96. po 18.
POZNAN — 2 pokoje, ku 
chnia, samodzielne. wy­
gody, c.o., zamienię na 
podobne — Gdańsk. Ofer 
ty: Biuro Ogł, Gdańsk
pod G-4274.

ZAKŁADY NAPRAWCZE TABORU KOLEJOWEGO 
„GDANSK” w Gdańsku, ul. Siennicka 25

posiadają do sprzedaży 
TLEN TECHNICZNY I LOTNICZY

w ilości 400 m sześć, dzienni«.

Zamówienia składać codziennie w dziale zbytu od 
godz. 6 do 12. teł. 31*16-31, wewn. 56-14.

_______ _ ___________ * K-207

Mistrza działu remontowego ze średnim wykształce­
niem oraz ślusarza remontowego i elektryka zatrud­
nią Warsztaty ZSZ Wrzeszcz, ul. Sobieskiego 90.

201-K

„Społem” Powszechna Spółdzielnia Spożywców Od­
dział W Kościerzynie zatrudni natychmiast: kierownika i 
zastępcę kierownika restauracji, szefa kuchni na stano­
wisko materialnie odpowiedzialne do restauracji. 
Zgłoszenie do pracy przyjmuje Sam. Stan. Spr. 
Pracow. w Kościerzynie, ul. Wybickiego nr 2a.

190-K

PP FOTO-OPTYKA w GDYNI

posiada do upłynnienia

APARATY FOTOGRAFICZNE I SPRZĘT 
FOTOGRAFICZNY
pochodzący ze zlikwidowanej wypożyczalni. 

Przedmiotowe aparaty i sprzęt fotograficzny po 
atrakcyjnych cenach oferujemy do sprzedaży 
instytucjom i przedsiębiorstwom państwowym i 
spółdzielczym.

informacje w sprawie nabycia w/wymienionego 
sprzętu udziela Dział Usług pp Foto-Optyka, Gdy­
nia, ul. Śląska 76, telefon 21-41-55 w godz. od 
7.00 do 13.00. 1639-K

STARSZE, bezdzietne mai 
żeństwo poszukuje poko­
ju lub dwóch z kuchnią 
wydzielone. Ewentualnie 
przyjmie pracę. Telefon 
31-46-76, godz. 17—19.
DO WSPÓLNEGO pokoju 
przyjmę młodego pana. — 
Gdańsk - Wrzeszcz, Ku- 
nicklego 45-1 (końcowy 8).
SOPOT centrum: Jedno­
pokojowe, półsamodzielne, 
kuchnia, wygody, zamie­
nię na większe. Oferty: 
Biuro Ogł. Gdynia pod 
S-1593.
KOMFORTOWY pokój do 
•wynajęcia. Gdynia, tel. 
21-69-««- 6-1577

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Gdańskie przedsiębiorstwo Instalacji Sanitarnych w 
Gdańsku, Chlebnicka 3-1 zatrudni zaraz do powoła­
nego Oddziału Robót Inżynieryjnych; inżynierów 
sanit. — na stanowisko kierowników robót, kierow­
nika działu produkcji, gł. inżyniera (z uprawnienia­
mi bud.), techników sanit. — na stanowiska st. te­
chników, starszego mechanika, kierownika magazynu, 
ekonomistów dS transportu i zaopatrzenia oraz tech­
nika normowania pracy i płacy. Warunki praćy i 
płacy do omówienia w sam. sekcji zatrudniania 
Gdańsk, ul. Chlebnicka 3-8 pokój 208 132-K

Gdyńskie Przed». Bud. Przemysłowego w Gdyni 
przyjmie natychmiast inżynierów bud. z uprawnie­
niami, na stanowiska kierowników budów, obiektów 
oraz inżynierów budów, techników bud., majstrów 
bud. z uprawnieniami kierowników magazynów, ora! 
pracownika do działu zaopatrzenia ze znajomością 
branży hutniczej. Warunki pracy i płacy do omówię-* 
nia na miejscu w dziale kadr — Gdynia, ul. Śląska 
53, pok. 22, 172-K

Zakład Gospodarki Mieszkaniowej w Pucku, ul, i Ma­
ja nr 2 (tel. 27-35) przyjmie inżyniera lub technika 
Z uprawnieniami budowlanymi na stanowisko st. in­
spektora kontroli technicznej oraz ref. technicznego 
— wykształcenie wyższe (rok praktyki zaw.) lub 
średnie (4 lata praktyki zaw.), 7956-K

ZAMIENIĘ 2 pokoje z ku 
chnią. w starym budow­
nictwie, na równorzędne 
w, nowym, na terenie 
Gdańska. Gdańsk, ulica 
Rogaczewskiego 44-7.
POKÓJ, kuchnia, wygo­
dy. etażowe Wrzeszcz — 
zamienię na większe lub 
podobne, śródmieście Gdy 
ni albo Wrzeszcza. Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdańsk
nod G-4258.
WROCŁAW 2 pokoje, ku­
chnia, I p., dobry punkt, 
zamienię na równorzędne 
lub mniejsze, trójmiasto. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
POd G-4256.

PRACA

POMOC do dziecka zaraz 
potrzebna. Gdańsk, ulica 
Wyczółkowskiego 69,

FRYZJERKA damska po­
szukuje pracy ma terenie 
trójmiasta. — Wiadomość: 
Gdynia, Batalionów Chłop 
skich 30 m. 1, S-1587

6 Biuro Projektów Budowlanych Marynarki Wojen­
nej w Gdyni, ul. Sienkiewicza 9 zatrudni zaraź 
techników branży budowlanej, drogowej i sanitar-* 
nej oraz kreślarzy (mężczyzn). Wynagrodzenie we­
dług siatki plac obowiązującej w państwowych biu­
rach projektów. 173-K

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Tcze-* 
wie. u), piaskowa 2, teł. 541 zatrudni zaraz inżynierów 
i techników bud. na stanowiska inspektorów tech­
nicznych 1 techników budowy. Ponadto zatrudni 
majstrów budowlanych z uprawnieniami. Zgłoszenia 
kandydatów z odpowiednimi dokumentami przyjmują 
dział zatrudnienia 7926-K

PP Stacje Radiowe i Telewizyjne w Gdańsku, ul. 
3 Maja 14, telefon 32-14-31 zatrudnią zaraz dwóch ra­
diotelegrafistów morskich z dyplomami klasy pań­
stwowej oraz dwóch radiotechników. Warunki pracy 
i płacy do omówienia na miejscu w referacie kadr.

Gdańskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej, 
Gdańsk Długi Targ 33/34 zatrudni z dniem i. II. 
1967 r. 2 inżynierów ze znajomością centralnego 
ogrzewania z kilkuletnią praktyką zawodową, na sta­
nowiska kierownicze, warunki nracy i płacy do 
omówienia na miejscu w sekcji kadr, pokój nr 11.

210-K

ROŻNE

POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 51-37-38, 52-37-57.

Przedsiębiorstwo Budownictwo Rolniczego w Malbor­
ku zatrudni na stale zaraz: inżyniera lub technika 
budowlanego z uprawnieniami na stanowisko kie­
rownika robót — wymagane 5 lat praktyki w tym 
przynajmniej 3 lata w bezpośredniej produkcji, 15 
murarzy, 3 zdunów, 3 dekarzy, 6 cieśli. 20 robotni­
ków niewykwalifikowanych. Dla pracowników za­
miejscowych samotnych zapewnia się miejsce w ho­
telu robotniczym. Dla pracownika na stanowisku 
kierownika robót mieszkanie rodzinne po zakończę-* 
mu okresu próbnego. 58.ic

6893
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N?E LEKCEWAŻYĆ farmaMogtt
W „Glosie Wybrzeża” z dnia 2. I. br. ukazał się 

artykuł anonimowego autora pod tytułem: „Za apte 
czną ladą”. Autor — niestety — niezbyt dokład­
nie zorientowany przedstawił aptekę i farmaceutów 
w niewłaściwym świetle. Dlatego też pragnę w imię 
niu farmaceutów aptecznych przedstawić swoje po­
glądy na nową rolę apteki i nową pozycję magi­
stra farmacji.

leków. Nazw synonimowych ’recepty istnieje wielka ilość 
I różnych preparatów musi leków, które farmaceuta ma 
znać ponad sześć tysięcy.!prawo wydawać „odręcz- 
jjest to ciężar, jakiego nie nie”. Pacjenci, ci właśnie
znali dawni aptekarze, któ­
rzy dawniej posiadali w 
aptece tylko kilkaset pozy­
cji, pochodzenia przeważnie 
roślinnego,

„znerwicowani i przemęcze­
ni”, bardzo często usiłują le 
czyć się na własną rękę, nie 
ustannie szturmują apteki i 

j próbują wykupować leki,

PRZEDE wszystkim — 
nie jest zgodne z 

prawdą, że praca w apte­
kach otwartych znajduje 
wśród absolwentów wy­
działów farmaceutycznych — 
jak to pisze anonimowy au­
tor — rzekomo „coraz mniej 
uznania” i że specjalność 
apteczna „cieszy się naj­
mniejszą popularnością” w 
porównaniu do pozostałych 
specjalności farmaceutycz­
nych (przemysłowej, anality 
cznej i zielarskiej).

W rzeczywistości, jeżeli 
nawet młodzi magistrowie 
farmacji chętniej wybierają 
pracę w przemyśle, w la­
boratoriach i w zielarstwie, 
to decydują tu pobudki eko 
nomiczne. Przemysł bowiem, 
laboratoria i zielarstwo ofe­
rują znacznie wyższe uposa­
żenia i lepsze warunki by­
towe.

Autor omawianego artyku 
łu stwierdza dalej, że „obec 
nie apteki coraz mniej wy­
konują leków złożonych, a 
coraz więcej rozprowadzają 
leków gotowych” — wnio­
skuje w związku z tym, że 
to jest właśnie przyczyną, 
iż „apteki otwarte tracą na 
popularności”. W tym wnio­
skowaniu tkwi poważny 
błąd.

Słowa „leki gotowe” autor 
wymawia jednym tchem, 
bardzo lekko, tak jakby to 
chodziło na przykład o sól, 
cukier czy herbatę.

Tymczasem — czym są
owe leki gotowe?

Statystyki toksykologicz­
ne wykazały, że istnieje o- 
becnie pięć wielkich grup 
związków powodujących 
masowe zatrucia. Są to: 
leki, produkty żywnościo­
we, pestycydy, (tj. środki o- 
chrony roślin), dalej artyku 
ły przemysłowe i w końcu 
artykuły gospodarstwa do­
mowego. Na pierwszym miej 
gcu zostały sklasyfikowane 
właśnie leki.

W ostatnim dwudziestole­
ciu jak złowieszcze widmo 
pojawił się i przybrał na o- 
strości nowy problem tok­
sykologiczny. Wszystkie śroj 
dowiska naukowe potwier­
dziły już teze, że nie ma 
w ogóle leków obojętnych. 
Nawet zwykła sól kuchenna 
spożywana w nadmiarze mo 
że wywołać groźną chorobę 
nadciśnieniową. Prócz tego 
gwałtownie wzrasta ilość co 
raz to nowych leków syn­
tetycznych, które z reguły 
są środkami silnie działa­
jącymi.

Obecnie staje się coraz 
bardziej aktualne słynne po 
wiedzenie Paracelsusą z po

Ale oprócz tego na far-!o których słyszeli od znajo 
czątku XVI wieku: „Wszyst jmaceucie zaczyna obecnie jmych, albo wyczytali w ga- 
ko jest trucizną — i nic nie [ciążyć nowy obowiązek. To zetach. Szerząca się obecnie 
jest trucizną — decyduje i konieczność dokładnej znajo I e k o m a n i a została occ- 
dawka i sposób zastosowa­
nia”.

W związku z tym można 
obecnie ustalić nową de­
finicję leku i trucizny: Le­
kiem jest dany środek wte

mości działania farmakody-|niona jako plaga gorsza od 
namicznego i toksykodyna-i narkomanii. Jest ona no- 
micznego k a ż d e g o leku. jwym, poważnym proble- 

Magister farmacji w apte- mem społecznym, posiadają 
ce musi obecnie pełnić rolę cym zupełnie dotąd niezna- 
naukowego filtru kon-jne aspekty socjologiczne. O- 

dy, gdy doprowadza ustrój i* r o 1 n e go w ostatnim ijstatnio właśnie pod dysku- 
do równowagi i kojarzy I najważniejszym stadium pro sję poddaje się zbyt ł a t- 
wszystkie funkcje w organizicesu leczenia, to znaczy jwą dostępność leków 
mie, natomiast trucizną jest j tuż przed oddaniem leku dOjW aptece i poza apteką 
ten sam związek wówczas, ra.k pacjenta. Musi on więc 
gdy prowadzi do zaburzeń! dobrze znać wszystkie leki 
czynnościowych, oraz ana-1 będące w obrocie, krajowe 
tomicznych uszkodzeń narząji zagraniczne, ponieważ przy 
dów.
|| AJGORSZE jest to, że 

idąca za postępem nau
ki chemizacja, industrializa 
cja i technizacja, a z nimi 
wzmożone tempo życia, wie­
czny wyścig wśród zgiełku 
i hałasu — prowadzą nie­
uchronnie do zakłócenia 
równowagi fizjologicznej ł 
do rozkojarzenia ustroju.

Według prof, dr med. J. 
Aleksandrowicza „człowiek 
w pełni zdrowia fizycznego 
i psychicznego jest w dzi­
siejszym świecie rzadko­
ścią. Normą natomiast jest

Z tego właśnie problemu 
wyrasta' znowu nowa 

rola magistra farmacji w
i Mgiamvü»:, vuuicwßi nnfprp Knniprynn min-
prJelTcaiy 'czwTswoie^pracy nowicie S>?bolIa fachowość

- pecjlog? "współczesnego wy^awaa b H d n i e tyc\ od

łanie, wartość i termin waż I™* 1'“" są wcaie obojętne
ności tych leków. Jest odpo- i.™«.w */ ■ . a V 
wiedzialny za ewentualne dlÄ ziła?
Hawknwanh Jw'rozie nr i «cza w organizmach osła-
dawkowanie, a w razie prze , . , , , .dawkowania z powodu po- ft iefitÄe
myłki lekarza — to on wła ■ umieć ocenie jakie
śnie odpowiada wobec pra- lekl S1(? w^e 1 komu S1^

człowiek znerwicowa- ,,, ... . ,,
ny i przemęczony, cierpiący n e * 0> leków, działania wtór

wa za otrucie pacjenta.

WYŁANIA się coraz bar­
dziej nowe niebezpie­

czeństwo działania u b o c z-

z powodu rozmaitych psy­
chosomatycznych chorób”.

W tym właśnie aspekcie zu­
pełnie innego i nowego ciężaru 
gatunkowego nabiera apte­
ka. Według opinii toksykolo­
gów na aptekę należy obecnie 
skierować nowe spojrzenie: 
toksykologiczne.

Skoro bowiem nie ma leków 
obojętnych, a do tego leki go­
towe prodqkowane w ogrom­
nych ilościach i w lawinowym 
tempie są środkami silnie dzia 
łającymi — to w takim razie 
apteka nie Jest niczym Innym, 
jak tylko wielkim arsena­
łem truci z n.

AGISTER farmacji chcąc 
® * sprostać nowemu zada­
niu apteki musi znać w swej 
codziennej pracy ogromną 
liczbę, bo aż trzy tysiące

nego i opóźnionego, działa 
nia synergetycznego i kumu 
latywnego. Z dnia na dzień 
rośnie liczba leków, niekie­
dy zadziwiająco prostych i 
pozornie niewinnych, które 
jednak jak rykoszet ude 
rzają wtórnie w pacjenta, 
wywierając na nim działa­
nie szkodliwe, uprzednio 
nieprzewidziane i niezamie­
rzone, np. działanie alergo- 
genne (uczulające), karcino- 
genne (rakotwórcze), tera­
togenne (zwyrodniające), 
neuro- i psychopatogenne 
(nerwicotwórcze) i wiele in­
nych.

Oprócz leków wydawa­
nych w aptece wyłącznie na

Naukowcy w mundurach
© KRYPTONIM „W5” CONTRA KOROZJA 
0 ARMATKI W SŁUŻBIE... HUTNICTWA

W rolniczej Irlandii 
brak już miejsca dla po­
jazdów i maszyn rolni­
czych. Sytuacją radykal­
nie poprawiłoby przyz­
nanie przez rząd brytyj­
ski odpowiednich funau~ 
szów na rozbudoiuę i po­
prawą jakości dróg. 9 
bm. farmerzy z okolic 
DiLblina zorganizowali 
protestacyjny , .najazd” 
na drogi dojazdowe do 
stolicy Irlandii, domaga­
jąc się zwiększenia do­
tacji.

Na zdjąciu: pojazdy far 
meróio blokują drogą 
niedaleko miejscoioości 
Bray — kilkanaście kilo­
metrów od Dublina.

CAF — Telefoto

P ORAZ więcej wynalaz- 
** ków i pomysłów racjo­

nalizatorskich, których au­
torami są wojskowi: nau­
kowcy, inżynierowie i tech­
nicy, znajduje zastosowanie 
v/ przemyśle 1 gospodarce 
narodowej.

I tak np. naukowcy z 
Wojskowego Instytutu Tech 
nikł Pancernej i Samocho­
dowej wynaleźli rewelacyj­
ny środek skutecznie chro­
niący metale przed korozją 
i co niemniej ważne, po­
zwalający na natychmiasto 
we zamontowanie zabez

mentowniach, zakładach

je wydaje. Leki te muszą 
być do organizmu dopasowa 
ne jak klucz do zamka.

„FILTR KONTROLNY” mu­
si zresztą funkcjonować rów­
nież przy wydawniu leków 
na recepty. Farmaceuta musi 
umieć wychwytywać wszyst­
kie nieprawidłowości i nie­
zgodności zawarte w recepcie 
lekarskiej i musi pilnie ba­
czyć i umieć zajmować odpo­
wiednie stanowisko według 
swej najlepszej wie­
dzy i sumienia — np. 
w wypadku, gdy pacjent le­
czy się jednocześnie u kilku 
lekarzy i wykupuje leki jed­
nocześnie na różne recepty, 
na których wypisane są pozy 
cje nie zgadzające się ze so­
bą, np.» urotropina i sulfa­
tiazol.

Z powyższych rozważań 
wynika całkiem oczy­

wisty wniosek: przy pierw­
szym stole we współczesnej 
aptece powinien pełnić funk 
cję farmaceuta o najwyż­
szym przygotowaniu facho­
wym, o najwyższej wiedzy, 
głównie z dziedziny farma­
kologii i toksykologii.

Nic też dziwnego, że o- 
statnio w Związku Radziec­
kim wykłady z farmakologii 
dla farmaceutów ustalone 
zostały w takiej samej ilości 
godzin, jak dla lekarzy. Na

gmatwany labirynt leków, ta 
walka z trucizną, ta ciągła | 
gra o stawkę najwyższą, o 
zdrowie lub chorobę, o życie, 
■ ub śmierć — dodaje tej pra- i 
cy dużo godności i samary- ■ 
fańskiego uroku. Wzmaga' 
czujność i dopinguje do nie-i 
ustannych wysiłków do wcie-; 
lania w życie zasad prawdzi-1 
wego humanizmu, opartych 
na dewizie: „Salus aegroti:
suprema lex”.
SYMBOLEM apteki wca-' 
' • le nie jest Merkury z 

kasą w ręku, jak to zupeł­
nie błędnie sądzi wielu nie­
zorientowanych pseudoznaw 
ców. Symbolem tym jest 
niezmiennie wąż epidauryj- 
ski owinięty dookoła kieli­
cha. Symbol ten można o- 
becnie czytać jako ostrzeże­
nie, aby leki stosować we­
dług głębokiej wiedzy zgro 
madzonej w kielichu mądro 
ści.

Współczesny zaś pacjent 
będzie miał tym większe 
zaufanie do apteki i jed­
nocześnie do całej służby 
zdrowia, im większą będzie 
miał pewność, że przy odbie 
raniu leku w aptece rozma­
wia z wytrawnym znawcą 
farmakologii i toksykologii.

Dr farm.
Edward WAWRZYNIAK

W bardzo błyszczącej by. Tworzywem trzech 
i możliwie złocistej to- (na zdjąciu) mini-sukie- 
nacji chce widzieć uczę- nek jest materiał z me- 
stniczki balów w czasie talizowanej tkaniny syn- 
karnawału paryski pro- tetycznej. 
jektant mody Pierre d'Al- CAF — AP

Komu „łyka jq“ zegarki?

cie „Orzeł Biały”. Specjał 
ne pociski o działaniu ude­
rzeniowym, złożone z kil­
ku kul lub walców ołowia­
nych skutecznie radzą sobie 
ż najgrubszymi nawet naro- 
stami.

Inny z kolei projekt woj­
skowego wynalazcy to wier­
tarka elektryczna do wyko- 

___nywa.nla otworów w pokry-
pieezonych części i zespołów 1 lodowej Urządzenie to

będzie bardzo przydatne 
przy kruszeniu pokrywy

przemysłu wapienniczego, Zachodzie również ugrunto- 
hutach cynku itp. Armatka wuje się zasada, że farma- 
o kalibrze 40 mm zdała ceuta powinien być przede 
już próbny egzamin w Hu- wszystkim farmakologiem.

„W-5”, bo taką nazwę otrźy 
mał nowy środek. Jest to 
płynny preparat, który przy 
zanurzaniu konserwowanych 
części wypiera wodę z po­
wierzchni metalu, tworząc 
jednocześnie na jego powło 
ce warstwę ochronną. 
„W-5” chroni zabezpieczo­
ne nim części metalowe od 
niszczycielskiego działania 
korozji przez kilka lat.

Grupa naukowców Woj­
skowej Akademii Technicz­
nej zrealizowała jedyny w 
swoim rodzaju projekt ar­
matki do kruszenia narostu 
w piecach hutniczych, ce-

lodowej na rzekach, a tak 
że przy budowie mostów i 
w gospodarstwach rybac­
kich w okresie zimy.

Sok.

Mówi się coraz częściej, 
że leczenie przekształca się 
w system taśmowy. W 
takim układzie farmaceuta 
obsługuje właśnie tę część 
taśmy, która decyduje o 
konkretnych skutkach całe­
go procesu leczenia, to zna­
czy o wydaniu właściwego 
i skutecznego leku.

A więc leki gotowe nie są 
wcale przyczyną spadku popu 
larności aptek otwartych. Le­
ki te stają się obecnie coraz 
bardziej tajemniczymi, bo nie 
bezpiecznymi środkami, z re­
guły potencjalnymi trucizna­
mi. Praca więc w aptece sta­
je się właśnie coraz bardziej 
ciekawa i trudna. Ten za-

JU2 sam wykaz dowo- 
^ dów rzeczowych nie 

powinien był budzić ni­
czyjej wątpliwości: 50 ze 
garków marki „Atlantic”, 
147 zegarków marki „Pal­
las”, 54 szaliki, 15.000 dlu 
gopisów bez wkładów, 
15.022 wkłady do długo­
pisów, 64 bluzki, 38 swe­
trów męskich firmy „Do- 
rex” i inne „drobiazgi”, 
których łączna wartość 
zamroczyłaby niejednego 
z nas... Nadto 6 świadków 
i tyleż stron maszynopi­
su, na których prokurator 
powiatowy w Gdyni wy­
stosował do tamtejszego 
sądu akt oskarżenia.

Rezultat? Wyrok w os­
tatecznym rachunku u- 
niewinnia jący!

I KTA sprawy zdążyły już 
zżółknąć, z czego wnio­

sek, iż sądy miały z nią do, 
czynienia dosyć dawno. Os- i 
karżonym Stanisławowi W. j 
i Stanisławowi D. prokura­
tor zarzucił wiele czynów, 
podlegających zainteresową 
niu Temidy, m. In. niele­
galne obroty obcą walutą, 
uchylanie się od podatków 
tytułem wyręczania handlu 
uspołecznionego i in. Je­
den z oskarżonych był mą- 
rynarzem, drugi młyna­
rzem, nie pracującym ni­
gdzie zawodowo. Obaj nie 
karani. Do czasu. Jeden 
mieszkał w Gdyni, drugi w 
powiecie Mielec w woj. 
rzeszowskim. Interes, mimo 
odległości, albo może dzię­
ki niej właśnie, prospero­
wał, dopóki na trop spółki 
nie wpadły organa MO w 
Gdyni.

Sprawa, zdawałoby się ba 
nalna. Jak wiele podobnych, 
z którymi maja do czynie­
nia sądy na Wybrzeżu.

A jednak nie! Posłuchaj­
cie...
C PRAWĘ tę dwukrotnie 
^ rozpoznawał Sąd Po­

wiatowy w Gdyni tudzież 
dwukrotnie Sąd Wojewódz­
ki w Gdańsku, działając ja­
ko sąd rewizyjny. Kiedy po 
raz trzeci z rzędu na sali 
Sądu Powiatowego zebrali 
się in gremio wszyscy za­
interesowani z prokurato­
rem i obrońcami na czele, 
sąd dopatrzył sie jedynie 
winy Stanisława W., widząc 
ją w tym, iż oskarżony ma­
jąc do czynienia ze 197 ze­
garkami powinien- był przy­
puszczać, iż pochodzą one z 
przemytu... Tymczasem os­
karżony wcale się tego nie 
domyślił i przyjął je za po­
średnictwem swego syna. 
WYROK: 35 tysięcy złotych 
grzywny. Stanisław D. na­
tomiast skazany został na 
78 tysięcy grzywny. Jedno­
cześnie sąd orzekł przepa­
dek 197 zegarków na rzecz 
skarbu państwa.

Znowu rewizja i znowu 
wkracza na arenę Sąd Wo­
jewódzki w Gdańsku orze­
kając... uchylenie wyroku 
pierwszej instancji i uma­
rzając dalsze postępowanie 
na zasadzie amnestii. I tu 
rzecz najciekawsza: Sąd Wo 
jewódzki w Gdańsku uchy­
la orzeczenie Sądu Powia­
towego w Gdyni o przepad­
ku na rzecz skarbu pań­
stwa przedmiotu przestęp­
stw^, czyli onych 197 ze­
garków!
II! tym stanie rzeczy spra 
** wa zainteresowała sa­
mego Prokuratora General­
nego, który wniósł rewizję 
nadzwyczajną na niekorzyść 
oskarżonych, uważaiąc, iż 
sądy w Gdyni i Gdańsku 
zastosowały nieprawidłową

owości DOMU KSIAffi
Amatorzy beletrystyki mo 

gą darować sobie dzisiej­
szy przegląd nowości wy­
dawniczych. Poświęcam go 
bowiem wyłącznie autorom 
o pasjach historyków, poli­
tyków, krytyków literatu­
ry, sztuki itp. Czy znaczy 
to, że wymienione dziedzi­
ny ujęte w sposób ścisły i 
pozbawione wątku fabular­
nego nie mogą zaintereso­
wać miłośników powieści? 
Tego nie powiedziałem.

Posłuszny tendencjom pro 
domo sua zacznę od pozy­
cji Wydawnictwa Morskie­
go. Będzie to książka Mar­
celego Podlaszewskiego za­
tytułowana „Ustrój politycz 
ny Wolnego Miasta Gdań­
ska w latach 1920—1933”. 
Sam tytuł precyzyjnie okre 
śla temat wspomnianej

książki. Dlatego kilka u- 
wag skoncentruję raczej 
odnośnie przyczynków wy­
dawniczych. A więc np. 
wysokość nakładu — tylko 
2 tys. egzemplarzy. Taki 
nakład budzi pytania: kto 
do kogo dopłaca? Czy o- 
strożność wydawcy jest u- 
zasadniona? A jeśli tak, to 
czemu zaakceptowano tytuł 
do druku? I jeszcze słowo 
na temat korekty — nie­
chlujna. Osobiście, kiedy o- 
twieram książkę, w której 
widnieje wklejona już po 
wydrukowaniu kartka peł­
na naniesionych poprawek, 
trace do niej co najmniej 
połowę entuzjazmu.

Ciekawe studium poświę 
cone Mikołajowa Koperni­
kowi proponuje czytelniko­
wi za pośrednictwem Wy­

dawnictwa Lubelskiego pro 
fesor Henryk Zins. Książ­
ka nosi tytuł „W kręgu 
Mikołaja Kopernika”. Jej 
przedmiotem są różne as­
pekty polityczne, społeczne 
i kościelne historii Warmii 
oraz Prus Królewskich koń 
ca XV i pierwszej połowy 
XVI w., a więc okresu, w 
którym żył i działał na 
Warmii Mikołaj Kopernik. 
Przypomnijmy, że był to 
okres doniosłych przemian. 
Wzrostu wypływów Polski i 
polonizacji na tym terenie, 
rozwoju reformacji i huma 
nizmu oraz ruchów społecz 
nych. W jednym z rozdzia 
łów książki omówiono ob­
szernie kontrowersyjny pro 
blem wyższych święceń Ko 
pernika, naświetlając tę 
kwestię w rozwoju histo­
rycznych badań. Jeszcze 
kilka informacji dotyczą­
cych autora książki. Hen­
ryk Zins jest profesorem i 
kierownikiem katedry hi­
storii powszechnej średnio 
wiecznej Uniwersytetu im.

M. Curie-Skłodowskiej w Lu 
blinie. Swymi badaniami 
objął on dzieje Pomorza, a 
zwłaszcza Warmii w dru­
giej połowie XV i pierwszej 
połowie XVI w. Interesuje 
go przede wszystkim pro­
blematyka ruchów społecz 
nych i reformacji.

Od wieku XVI blisko już 
do XVII. Sięgnijmy więc 
po pracę Władysława Cza­
plińskiego: „O Polsce sie­
demnastowiecznej” (PIW). 
Jest to zbiór artykułów 
tworzących w sumie szkic 
nowego spojrzenia na to stu 
lecie i omówienie ważnych 
zagadnień dziejów Polski, 
takich jak zagadnienia to­
lerancji, myśli politycznej, 
problemu władzy. Nieco in- 
nv charakter maja dwa o- 
statnie ro-zdziały książki, z 
których jeden zajmuje się 
pamiętnikami Paska, drugi 
nieznanym, a ciekawym pi­
sarzem politycznym dru­
giej połowy XVII w. jakim 
był Stąnisław Kożuchowski.

Wm

kwalifikację prawną czynu, 
zaskarżając również orze­
czenie Sądu Wojewódzkiego 
V/ sprawie uchylenia prze­
padku przemyconych ze­
garków. A było ich, jak 
wiemy, aż 197. Nawet naj­
bardziej liczną rodzinę trud 
no byłoby nimi obdarować 
bez reszty...

W lutym ub. roku Sąd 
Najwyższy, podzielając mo* 
tywy rewizji nadzwyczajnej 
Prokuratora Generalnego, 
uchyli! obydwa wyroki są­
dów na Wybrzeżu, przeka­
zując sprawę do ponowne­
go rozpoznania przez Sąd 
PowiatövVy w Gdyni. DO 
sprawy jeszcze nie doszło, 
ale dojdzie. Nikt natomiast, 
nawet w imieniu prawa, nie 
będzie już w’ stanie doiżć 
losu podjętych z sądowego 
depozytu przez oskarżo­
nych 197 zegarków...

17 GOŁA niebanalne wyda- 
^ je się podejście do tej 

sprawy ze strony Temidy, 
która z reguły nie stosuje 
praktyki zwracania oskar­
żonym przedmiotu ich 
przestępstwa.

Jeżeli więc dojdzie kie­
dykolwiek do podjęcia to­
czącej się od wielu lat dy­
skusji na temat liberalno- 
ści sądów wobec przemyt­
ników i waluciarzy. to akta 
sprawy nr 1153/65 będą 
świadczyć, iż liberalność 
taka nie jest wTymysłem 
dziennikarza. Że w dalszym 
ciągu zdarza się w prakty­
ce dysproporcja w kwalifi­
kowaniu czynów objętych 
kodeksem karnym, tudzież 
uznanych przez prawo za 
karalne.

Nie nawołuję tutaj niko­
go do stosowania drakoń­
skich kar sądowych, bo­
wiem zaostrzanie wszelkie­
go rodzaju sankcji działa 
skutecznie tylko do okre­
ślonego momentu, przera­
dzając się w końcu w swo­
ją antynomię. Trudno jed- 
r^ak ze społecznego punk­
tu widzenia tolerować 
pobłażanie Temidy wtedy, 
kiedy, nazwijmy to, asorty­
ment dowodów przestępu 
stwa tudzież ich wartość 
przekracza wszelkie dom­
niemania o drobnosąsiedz- 
kich usługach w rodzaju: 
sąsiadko, kup pani bluzecz­
kę... Albo — odstąpię ze­
garek...

Oskarżeni oferowali bo­
wiem 197 zegarków i wiele 
innych przedmiotów, któ­
rych wartość mogłaby sta­
nowić co najmniej tygod­
niowy i godziwy obrót skle­
pu komisowego.

Słowem — sprawa odbę­
dzie się, ale zeaarki „tyka­
ją” tym, dla których z gó­
ry były przez oskarżonych 
przeznaczone. r\

Artur WELSKI
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Medale
Pożycie Hałżeńswe“1'1*! Zima u naszych budowlanych

Przewodniczący Prezy­
dium MRN 10 Gdańsku, Ta­
deusz Bejm udekorował 
wczoraj trzy pary małżeń­
skie z okazji złotych go­
dów medalami „Za Długolet 
nie Pożycie Małżeńskie”. Te 
zaszczytne wyróżnienia u- 
stanowione przez Radą Pań 
stwa otrzymali: państwo
Ema i Feliks Kamińscy, Ma 
ria i Lucjusz Niedźwiedzcy 
oraz Ewa i Franciszek Pie­
trzakowie. Państwo Pelagia 
i Maciej Makarewiczowie, 
którym również przyznano

0 ‘»"wiedzieć
wa rto

to odznaczenie nie mogli 
przybyć na uroczystość z 
powodu choroby.

Na zdjęciu: przewodniczą 
cy Prezydium MRN Tade­
usz Bejm składa odznaczo­
nym jubilatom gratulacje.

Fot. Wł. Nieżywiński

Od r^Jki

FILMY
ZE ZBIGNIEWEM CYBULSKIM

. W kinie „Atlantic” w Gdyni 
od 12 do 21 bm. wyświetlane 
będą filmy ze Zbyszkiem Cy­
bulskim w rolach głównych.

„GDAŃSKIE KURANTY”...
'...to tytuł prelekcji, organi­

zowanej 13 bm. przez Muzeum 
Pomorskie i ZNP w Gdańsku 
w sali odczytowej Muzeum Po­
morskiego. Mówić będzie dr inż.
Andrzej Januszajtis. Na wstę­
pie o godz. 17 min. 30 wyświe­
tlone będą ciekawe filmy. Po­
czątek odczytu o godz. 18.

TANCE NOWOCZESNE
Komplety tańców nowocze­

snych organizuje klub tanecz­
ny przy GPBM („Gzymsik”) w 
lokalu przy Wałach Jagielloń­
skich. Początek kursu w piątek 
o godz. 13.

W KLUBACH TRÓJMIASTA
Melodie włoskich trubadu­

rów śpiewa solista zespołu re­
prezentacyjnego Mar. Woj. dziś 
o godz. 19 w klubie „Lasta- 
dia” (Zakopiańska 14 w 
Gdańsku).

W klubie WDK o godzinie 19 
koncert muzyki kameralnej w > 

wykonaniu trio „Polihymnia*’, i Kulesza z Żoną), kto, acz 2
“0Wh«Ä” wyi!'pÄ«"S!'tmdem- cMopa
Haydn, Schumann i Rachma­
ninow,

zawsze pijany...
Nie zawsze pijany zata­

cza się, jak nie zawsze za­
taczający się człowiek mu­
si być pijany. Ale należy 
sądzić, że chyba tak właś­
nie pasażerowie, jadący w 
Nowy Rok jednym z przed­
południowych pociągów e- 
lektrycznych, musieli zakwa 
lijikować pewnego studen­
ta, skoro widząc jego niena­
turalną bladość i równic, 
nienaturalne zachowanie się 
(osunął się na podłogę), nic 
zadali sobie fatygi zaintere­
sowania się młodym czło­
wiekiem. Młody człowiek na 
tomiast, goniąc resztkami 
świadomości, usiłował wy­
siąść na przystanku Sopot
— Wyścigi. Nikt nie zain­
teresował się, czy wysią­
dzie i jak. Nikt też nie za­
troszczył się, czy znajdzie 
się na przystanku ktoś, kto 
—• ewentualnie udzieli mu
— gdyby zaszła potrzeba — 
jakiej takiej pomocy. Czy 
może jednak nazwać tę 
reakcję' (albo raczej jej 
brak), pospolitą znieczulicą?

A tymczasem młody czło­
wiek zrobił wielki krok, ioy 
siadł, zatoczył się i runął 
na przeciwległe tory. To 
szczęście, na peronie zna­
lazł się ktoś (p. Włodzimierz

Kursy w zakresie
szkoły podstawowej
Na rozpoczynające się z po­

czątkiem lutego kursy uzupeł­
niające w zakresie szkoły 
podstawowej przyjmuje zapisy 
kandydatów dyrekcją uniwersy 
tetu Robotniczego ZMS w 
Gdańsku przy Wałach Jagielloń 
skich (budynek „Żaka”).

Szczegółowe informacje w tej 
sprawie opublikowaliśmy 10 
bm.. w artykule pt, „Uniwersy­
tet Robotniczy — szansa uzu­
pełnienia wykształcenia”. Prze-

ka i nim się zajął
Tym wszystkim, którzy 

byli w wagonie świadkami 
tego „dziwnego” zachowa­
nia się młodego człoiaieka 
wyjaśniam, że to była ostra 
przypadłość serca i że mło­
dy człowiek, uratowany 
przez pp. Kuleszów, po dziś 
dzień znajduje się w szpita 
lu. Ludzie! A gdyby to byl 
wieczór. A gdyby nikogo nie 
było na peronie... A gdyby 
wam się to przytrafiło. Po­
myślcie o tym.

Zdarzyło się to w Nowy
praszamy zą pomyłkę w nume-i Rok, ale zdarzyć się może
rze telefonu, pod którym moż­
na uzyskać wyczerpujące infor 
macje o UR, jest to numer 
31-78-18.

rowmez
dnia.

każdego innego 

(ir)

JUZ w połowie lata 
przedsiębiorstwa bu­

dowlane zaczynają myś­
leć o zimie, o okresie 
w którym prowadzenie 
robót wymaga odpowied­
niej organizacji i przygo­
towań. Zawczasu więc 
trzeba zgromadzić spe­
cjalne środki techniczne 
jak agregaty ogrzewcze, 
domieszki chemiczne, zgru 
pować materiały budow­
lane by uniknąć później­
szych trudności z dowo­
zem.

Ważną sprawą jest opra­
cowanie szczegółowych pod-

I Jolanta Borusiemicz 
Halina Kunicka 
i Irena Kwiatkowska
m 52 podwieczorku

W 52 „Podwieczorku na 
fali 230”, który odbędzie się 

najbliższy poniedziałek 
(16 bm. o godz. 17.15 i 20.30)

1 jak zwykle w sali koncerto­
wej Grand-Hotelu w Sopo­
cie, debiutować będzie kra­

kowska piosenkarka Jolanta 
Borusiewicz. Jest to młoda 
i utalentowana solistka ze 
znanego zespołu krakow­
skiego „Jazz Band Bali”. 
Wraz z zespołem bawiła na 

1 kilkumiesięcznym tournće we 
Francji i Związku Radziec- 

1 kim, gdzie była niezwykle 
gorąco przyjęta.

Po raz pierwszy w „Pod­
wieczorku” wystąpi również 
bułgarska piosenkarka Didi 
Milceya i aktorka warszaw­
ska Emilia Krakowska. Atrak 

jCyjnie zapowiadają się 'wy­
stępy znakomitej aktorki 
llreny KWIATKOWSKIEJ, 
świetnego satyryka Andrze­
ja RUMIANA oraz popular­
nych piosenkarzy Haliny 
KUNICKIEJ i Tadeusza 
WOŹNIAKOWSKIEGO. Po­

nadto wystąpią: Henryk
Bista, Zbigniew Korpolew- 
ski, Józef Korzeniowski, Le­
szek Kowalski i Leon Zafu- 
ga. Grać i akompaniować 
będzie zespół „Flamingo” [ 

pod kier. Lucjana Woźnia­
ka, przy fortepianie Jerzy 
Derfel. Organizatorami 52 
„Podwieczorku” są: Spóldz. 
Usług i Robót Komunika- 

1 eyjnych w Sopocie, Polskie 
Radio i W Al A w Gdańsku.

Wasisr&e
dla przewodników PUK
W dniu dzisiejszym o godzi-

wójnych harmonogramów 
robót zimowych uwzględnia 
jących ewentualne niespo­
dzianki atmosferyczne tj. 
zimę lekką i ciężką. Odpo­
wiednio przygotowania to 
gwarancja powodzenia rea­
lizacji zadań przedsiębiorstw 
budowlanych w okresie zi­
my, to zabezpieczenie fron­
tu robót dla załogi, umoż­
liwienie pełnego zatrudnie­
nia załogi. Toteż Gdańskie 
Zjednoczenie Budownictwa 
czyniąc przygotowania do 
zimy przyjęło jako zasadę 
zapewnienie pełnego frontu 
robót dla załóg wszystkich 
nadzorowanych przedsię­
biorstw ogólnobudowlanych 
i załogi. Przedsiębiorstwa 
Robót Elewacyjnych, które 
dotychczas w okresach zi­
mowych wykorzystywano w 
minimalnym stopniu.

Program „akcji zimowej” 
gdańskich budowlanych 0- 
pracowano w dwu kierun­
kach. Jeden to program ro­
bót budowlanych w obiek­
tach zamkniętych i ogrza­
nych, drugi — tyczy robót 
prowadzonych w obiektach 
otwartych. W programie 
tym szczególną uwagę zwró 
cono na zabezpieczenie fron 
tu robót dla całej załogi 
Gdańskiego Przedsiębior­
stwa Robót Elewacyjnych. 
W okresie obecnej zimy 
pracownicy GPRE zajęci są 
przy robotach wykończenio­
wych jak tynki, podłoża 
pod posadzki, ścianki dzia­
łowe, malowanie, co umożli-

Wykłady w Bibliotece 
Gdańskiej PAK
Studenci Wydziału Histo­

rii WSP w Gdańsku uczęsz­
czają na wykłady z nauk 
pomocniczych historii do 
Biblioteki Gdańskiej PAN 
Tutaj w bezpośrednim kon­
takcie z materiałami doku 
mentarnymi doc. dr Marian 
Pelczar prowadzi wykłady, 
demonstrując omawiane za­
gadnienia oryginalnymi rę 
kopisami, inkunabułami i 
starymi drukami, a także 
rycinami i pieczęciami. Te­
go typu wykłady, połączo­
ne z ćwiczeniami, odbywają 
się raz w tygodniu (we 
środy) i dzięki swej kame­
ralności angażują studenta 
do gruntowniejszego przy­
swajania wiedzy.

Na zdjęciu: doc. dr M

wi GPRE wykonanie 108,750 
m kw. tynków wewnętrz­
nych, a tym samym odcią­
ży się potencjał robót wy­
kończeniowych posiadany 
przez generalnych wyko­
nawców. Ekipy GPRE an­
gażowane są do ogrzanych 
obiektów mieszkaniowych i 
budownictwa ogólnego wy­
konywanych przez Gdyń­
skie Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Miejskiego, Gdań 
skie Przedsiębiorstwo Bu­
dowlane i Elbląskie Przed­
siębiorstwo Budowlane.

Technologia zimowych ro­
bót wykończeniowych pro­
wadzonych w budynkach 
ogrzewanych w zasadzie jest 
taka sama jak w lecie. Trze­
ba'jedynie przygotować po­
mieszczenia zamknięte dla 
wytwarzania zapraw i be­
tonów. Inaczej natomiast 
wygląda problem technolo­
gii w zimowych robotach 
budowlanych w obiektach 
otwartych, na placach bu­
dowy. Tu najważniejszą 
sprawą jest odpowiednie 
przygotowanie potrzebnych 
materiałów i elementów bu­
dowlanych by w pełni moż­
na było potem wykorzystać 
sprzęt ciężki. Toteż w 
Gdańskim Zjednoczeniu Bu­
downictwa przy opracowy­
waniu programu „akcji zi­
mowej” położono nacisk na
ekonomiczne wykorzystanie goclz. te.30-21.00 przy lodowisku 
zgromadzonych na placach jczynna jest wypożyczalnia ły- 
budowy zimowych zapasówjżew« lodowisko to jest oświetio-
m a ter i a łów snrzpfn i nrzn- ne oraz zradiofonizowane. inaiei laiow, sprzętu 1 uu.ą w cjclvni są czynne lodowiska
dzen. Przy każdym dźwigu]w następujących dzielnicach:

Mief§kie pefzaże

Jedzie mistrz świata...
(— Z drogi śledzie, bo króli kogo nie ma, to nie ma i—3 

jedzie!... a pierwsze pojawiające się
Uwaga, jedzie mistrz- sanki ściągają zaraz za so

świata Alojzy Sałata!...
— Z drogi, bo na nogiii!...
— Uwaga tam, bo jedzie 

zawodnik I abo II klasy!...
Zawodnik pierwszej abo 

drugiej klasy za dużą fu­
trzaną czapę nasadził nie­
mal na czubek piegowate­
go nosa, przy tupnął dwa ra­
zy i rzucił się całym swym 
siedmioletnim ciałem na 
sanki. Pech chciał, że sanki 
się znarowiły i zamiast w 
dół, wyślizganym torem, 
poniosły zawodnika w bok 
— gdzie zaspy śnieżne i... 
płot. A to już cios i dys- 
honor — bo na każdej gór­
ce każdego popołudnia roz­
grywane są u nas sanecz­
kowe mistrzostwa świata.

Uczestnicy ich skrzykują 
się w jakiś niepojęty sposób 
—• w każdym razie jak ni-

Ślizgawki w Gdyni
Miejski Komitet Kultury Fi­

zycznej i Turystyki w Gdyni 
informuje, że lodowisko Miej­
skiego Ośrodka Sportu Turysty 
ki i Wypoczynku w Gdyni 
przy ul. Czołgistów udostępnio­
ne jest mieszkańcom Gdyni co­
dziennie od gedz. 9.00—18.00 i od 
18.30—21.GO oraz w dni świątecz­
ne od godz. 11.00—18.00 oraz od

nie 17.30 w Strzelnicy św. Je- [ Pelczar ze studentami Dod rzego w Gdańsku przewodniczą IA ' 7 “ u”ml. u .
cy no zsp Tadeusz Gduiewicz I czas wykładu w gabinecie 
mówić będzie na temat Poii- \ rycin 
techniki Gdańskiej i innych j J

wyższych uczelni trójmiasta. I Fot. Wł, Nieżywiński

montażowym zgodnie z pro­
gramem GZB mają znajdo­
wać się dwa urządzenia 
ogrzewcze. Jedno przy tzw. 
węźle beton iarskim — dla 
'odmrażania kruszywa, pod­
grzewania wody i masy be­
tonowej oraz do ogrzewania 
pomieszczenia. Drugie urzą­
dzenie ogrzewcze ma na ce­
lu odmrażanie lodu ze zbro­
jenia, podgrzewanie styków 
poziomych i pionowych pre­
fabrykowanych elementów. 
W ostatnich miesiącach ub. 
roku odbyło się szkolenie 
operatorów dźwigowych, na 
którym 200 osób zapoznano 
dokładnie jak mają obcho­
dzić się z urządzeniami 
ogrzewczymi.

Inaczej też w zimie wy­
gląda montaż prefabryko­
wanych elementów betono­
wych. Wykonuje się te pra-

tępujący<
Szk. podst. nr 2 ul. wolności, 
Szk. Podst. nr 3 ul. Witomiń- 
ska. Technikum Chłodnicze — 
Grabówek, ul. SanVborn. WKS 
Flota — Oksywie, obok basenu 
otwartego. Technikum Ekono­
miczne —- Orłowo, ul. Boh. Sta­
lingradu 56. Technikum Hotelar 
skie ul. Czerw. Kosynierów 77, 
Ognisko TKKF Paged — Oksy­
wie. ul. płk Dąbka 189. Ognisko 
TKKF Płomień — Witomino, 
Ognisko TKKF Miejskie, ul. 
Jana z Kolna 1/3.

----- ®----- *

MO prosi
kierowe? taksówki
Kierowca

.Warszawa’
taksówki marki 
który 9 grudnia

bą lawinę innych. No i roz­
poczyna się szlachetna ry­
walizacja.

— Te, mały, z drogiii!!! 
— zapowiada donośnym dy­
szkantem wyrostek o cien­
kiej, obwiązanej pięcioma 
zwojami szala, szyjce. A’ 
mały, spokojnie „skuliwszy 
się na mniejszych jeszcze 
saneczkach, nie zwraca wca­
le uwagi na pokrzykiwania 
dużego: jego saneczki stop­
niowo ale pewnie nabierają 
rozpędu i meldują się na 
dole znacznie przed ciężki­
mi, wielkimi saniami wy­
rostka. Widocznie zbytnia 
hałaśliwość na torze nie 
sprzyja sportowym osiągom. 
Widać to zwłaszcza wtedy, 
gdy na górce pojawia się 
grupka z szóstej albo siód­
mej klasy: oho, tym właś­
ciwie już nie wypada mieć 
sanek, a pojeździć chcieliby. 
No to anektują sanki ta­
kiego z trzeciej klasy i ła­
dują się na nie w czterech, 
pięciu. Ryku przy tym 
ogromnie dużo, wywracania 
się też, ale tak na dobrą 
sprawę to ci z szóstej czy 
siódmej nie mają szans w 
saneczkowych mistrzostwach 
świata.

Bo „pętaki” reprezentują 
ten typ rzetelnego sportow­
ca, co to poznaje tajniki 
umiłowanej dyscypliny od 
podstaw. Oni z tych, co zjeż 
dżać zaczęli na sankach zbi 
tych własnoręcznie z trzech 
desek (można jeszcze wy­
platać je z brzozowych 
gałęzi, albo też przytwier­
dzić deskę do pary zwyk­
łych łyżew), zanim mama 
czy tata kupili im „praw­
dziwe” sanki.

Czasem na górce pojawi 
się nieboskie stworzenie, 
wyglądem przypominające 
śniegowego chochoła. No­
żyny wciśnięte w łyżwy ani 
przez chwilę nie potrafią 
utrzymać się prosto — za- 
plątują się niemiłosiernie, 
że aż dziw bierze kiedy po 

olejnym upadku powraca-
r. około godz. 24.20 odwoził; ją jako tako do poprzednie-

pasażerow z postoju przy ul. 
Żwirki i Wigury w Gdyni do 
restauracji „Bałtycka” w Gdy­
ni przy ul. Szenwalda, proszo­
ny jest o zgłoszenie się w Ko­
misariacie II MO w Gdyni, ul.

eo-

GDANSK Opera, „Jaś i Mał­
gosia”, g. 17. Teatr Wielki — 
(Targ Węglowy) „Zmierzch 
demonów” g. 19. SOPOT Ka­
meralny, „Żeglarz”, godz. 19. 
GDYNIA Muzyczny, „Rinaldo” 
g. 19.15.

GDANSK „Leningrad”. „Ra­
dość o poranku”. USA. od 161. 
g. 10, 12.30, 15, 17,30, 20. „Ka­
meralne”, „Czy macie w domu 
lwa”, czes., od 11 1.. godz. 16: 
„Sposób na kobiety”, ang., od 
16 1., g. 18, 20. „Kosmos”, „Vi­
va Maria”, fr., od 16 lat, g. 
15.45, 18, 20.15. „Zorza” „Giu­
seppe w Warszawie”, polski, 
od 11 lat — godzina 17, 19.
„Piast”, „Arcylokaj”, fr., od 
14 1.. g. 16, 18, 20. „Drukarz”, 
„Najlepszy z wrogów” — 
angielski, od 16 lat, godz. 17, 
19. „Motława”, „Marysia i Na­
poleon”, polski, — od 16 lat,

Druk. Prasowe Zakłady Graficz 
łte RSW ..Rcasa”. zam. 58-Z-8,

godzina 15.45, 18, 20.15. „Przy­
jaźń” — „Kwaidan —• czyli 
opowieści niesamowite”, jap., 
od 16 1., g. 17, 20. „Gedania”, 
„Panie inspektorze”, jug.. od 
16 1., g. 16. 18. 20. „Wrzos” — 
„Ostatni zachód słońca”, USA, 
od 14 1., godz. 15.45, 18, 20.15. 
„Włókniarz” — „Trzej musz­
kieterowie”, II s., fr., od 16 1., 
godz. 18. „Żak”, „Pan do to­
warzystwa”, fr., od 16 lat, g. 
16, 18, 20.

WRZESZCZ „Bajka”, ..Uwie­
dziona i porzucona”, wh, od 
18 1., g. 32.30, 17.30. 20; „W krai 
nach dziwnych zwierząt”, radź. 
od 11 1., g. 10, 15. „Znicz” — 
„Przygody Wernera Holta” — 
NRD, od 16 1., g. 16, 19. „Tram­
wajarz”, „Węzły rodzinne” 
radź... od 16 1., g. 16, 18. 20. 
„Zawisza”, „Człowiek z Rio”, 
fr., od 14 1„ g. 17. 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja”. 
„Wierność”, radź., od 14 lat, 
g. 16, 18. 20.

OLIWA „Delfin”, „Stazłone 
Termini”, wł., od 16 1„ godz. 
16. 18. 20.

SOPOT „Polonia”, „Ścigani 
przez śmierć”, fr., od 16 lat 
g. 15.30. 17.45. 20. „Bałtyk” — 
„Głosuję na miłość”, jug., od 
16 1„ g. 15.15, 17.30. 19.45.

GDYNIA „Warszawa”, „Po­
garda”, franc., od 18 lat — 
godz. 15.30, 17.45, 20. „Go­
plana”, „Strzelby Apaczów”, 
USA. od 11 1„ g.' 10. 12, 14. 16, 
18, 20. „Atlantic”, „Szyfry” — 
polski, od 16 lat, godz. 15.30,

17.45, 20. „Neptun”, „Powodze­
nia chłopcze”, jug., od 11 lat, 
g, 15.30; „Wielki skok”, franc., 
od 16 1., g. 17.30, 10.30. „Fala”, 
„Nie przysyłaj mi kwiatów”, 
USA, od 14 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Marynarz”, „Nikt nie chciał 
umierać”, radź., od 16 1., g. 
17, 19. „Promień”, „Niagara”.
USA, od 16 1., godz. 16, 18, 20. 
„Mimoza”. „Z piekła do Tek­
sasu”, USA, od 14 1„ godzina 
16, 18, 20. „Mewa” — niecz.
„Klubowe”, „Ucieczka z Pary­
ża”. fr., od 16- 1.. g. 18. „Ja­
gienka” — nieczynne. „Iskra”, 
„Giuseppe w Warszawie”, poi., 
od 11 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „starsza 
pani bez godności”, franc., od 
16 1„ g. 18, 20.15.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 12 stycznia 1967 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE:

13.10 Tygodnik Wiejski, 16.15 
„U naszych przyjaciół”, 16.30 
Szafa gra. 17.00 Przegląd ak­
tualności Wybrzeża, 17.25 „Ko­
lorowy czwartek”,
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Z naszego ekranu, 12.50 
Głos ma przyroda, 14.00 Kon­
cert rozrywkowy, 14.45 „Błę­

kitna sztafeta”, 15.00 Gra or­
kiestra włościańska Namysłów 
skiego, 15.20 Wiązanka melodii 
paryskich, 15.30 Dla dzieci 
„Król wiolonczelistów świa­
ta” aud. K. Wiłkomirskiego, 
18.45 Chwila muzyki, 18.50 Uni­
wersytet Radiowy, 20.00 Kon­
cert symfoniczny, 21.40 Poezja 
wieków — „Pieśń nad pieśnia­
mi”, 22.00 Muzyka taneczna, 
22.40 Horyzonty muzyki, 23.10 
„Warszawscy Śtompersi”, 23.30 
Melodie taneczne, 0.05 — 3.00 
Program nocny.

na dzień 12 stycznia 19G7 r.
CZWARTEK

16.05 „Teleekspres’,’, 16.15 TV 
kurs rolniczy. 16.45 „W Gre­
cji”, film prod. pol. 16.55 Dzień 
nik. 17.00 Dla dzieci: „Kino 
Ptyś”. 17.15 Dla młodych wi­
dzów: „Fizyka na piątkę”.
17.45 Program filmowy, 18,05 — 
„Kwadrans zagadek”. 18.25 — 
„Rajd”, reportaż filmowy. 18.55 
„Agribuisness po polsku”. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
„Byl naszym przyjacielem...”, 
wspomnienia o Zbyszku Cybul­
skim. 20.40 „Rozmowy o książ­
kach”. 20.55 Teatr Kobra: John 
Dickson Carr „Tabakierka ce­
sarza”. 21.50 Zapraszamy do 
„Odnowy”. 22.15 Dziennik.

ce w oparciu o specjalne.waryńskiego 6, pok. 11 
instrukcje technologiczne i dZJnac 8 16- 
montażowe, stosując do-J
mieszki chemiczne przyspie-! 
szające proces wiązania il 
twardnienia zapraw.

Zima na placach budowy 
tc nie tylko sprawa zmia­
ny technologii, odpowied­
nich przygotowań materia­
łów i sprzętu. To również 
sprawa ludzi pracujących w 
ciężkich warunkach, na mro 
zie, w czasie śnieżnych za­
mieci. Dlatego też Gdań­
skie Zjednoczenie Budow­
nictwa w programie robót 
zimowych stara to się w 
maksymalnym stopniu za­
pewnić wszystkim załogom 
przedsiębiorstw budowla­
nych właściwe warunki pra­
cy. Od kierownictw przed­
siębiorstw zjednoczenie wy­
maga zaopatrzenia pracow­
ników zatrudnionych przy 
wykonywaniu stanów suro­
wych budynków w odzież 
ochronną i roboczą, dostar­
czania gorących posiłków, 
przygotowania dla załogi 
ogrzanych i suchych pomie­
szczeń, a także stosowania 
10-minutowych przerw pra­
cy. Jar

świadkowie wypadku i
♦ W dniu 13 grudnia ub.
♦ r. około godz. 10 na ul.
♦ 12 Marca w Wejherowie 
I zdarzył się wypadek dro­
it gowy, podczas którego 
I doznała złamania nogi 
t Anna Błock. Naoczni

świadkowie tego wypad­
ku proszeni są o zgło­
szenie się do Wydziału 
WSW Gdynia - Oksywie 
lub o kontakt telefoni­
czny (nr 21-56-66).

* * *

Kierowca taksówki, któ 
ry w dniu 24 grudnia ub. 
r. około godz. 15 zabrał 
7- ulicy Czerwonych Ko­
synierów w Gdyni ranną 
16-letnią Bożenę Dach- 
nowską i odwiózł ją do 
szpitala w Gdyni, proszo­
ny jest o zgłoszenie się 
pod adresem, jak wyżej, 
lub odpowiedni kontakt 
telefoniczny.

go ułożenia. Chochoł jest 
nieugięty: mimo, iż na
własnych nogach potrafi 
utrzymać się nie dłużej niż 
trzy sekundy, nie zraża się, 
a wciąż próbuje ślizgać się 
dalej. Z cech indywidual- 

i nych można w tej śniego­
wej masie wyróżnić tylko 
czerwoną czapeczkę z pom­
ponikiem — reszta pokryta 
jest lepką warstwą. Od 
czasu do czasu przeciera rę­
kawami oczy, żeby co nieco 
widzieć. I dalej — kozioł­
kując. Jednak co to znaczy 
wiek i elastyczność stawów: 
my po kilku minutach ta­
kiej ekwilibrystyki mieli­
byśmy co najmniej już ja­
kieś porządne zwichnięcie. 
A on tylko zionie śnie­
giem...

Z takiego uporu rzeczy­
wiście chyba biorą się mi­
strzowie świata... Laik

Casyfelraicy piszą
CHOINKI...

We wszystkich niemal za­
kładach pracy odbywają się 
obecnie imprezy choinkowe 
dla dzieci pracowników. M. 
in. ostatnio orzy ul. Jed­
ności Robotniczej na Oruni 
MPO zorganizowało choin­
kę. na którą oprócz dzieci 
zaproszono rencistów, b. pra 
cowników MPO. Wystąpił 
zespół tanczny Szkoły Pod­
stawowej nr 41 w Lipcach 
(podopiecznych MPO), a do 
tańca przygrywała orkie­
stra GPBM.

Rencistów dyrekcja poin­
formowała o aktualnych 
problemach przedsiębior­
stwa.

W szkole nr 61 w Gdań­
sku odbyła się miła impre­
za dla dzieci pracowników 
stacji i ekspedycji kolejo­
wej Gdańsk - Przeróbka. 
Przy. dźwiękach orkiestry

tańczono i bawiono się do 
godz. 22 — pisze nasz czy­
telnik p. Klemens Góralski. 
Imprezy choinkowe potrwa­
ją prawdopodobnie do po­
łowy stycznia.

WSZYSTKIE NARAZ...
Temat nie nowy, niestety 

ciągle „robiący złą krew” 
klientom haszego handlu: 
zamknięte sklepy tej samej 
branży w jednej dzielnicy 
Mieszkanka Oruni, p. Cz. 
Lasota, sygnalizuje, że na 
Oruni są trzy sklepy dzie­
wiarsko - pasmanteryjne i 
wszystkie są obecnie zamk­
nięte: przy ul. Radlińskiej 
z powodu choroby perso­
nelu, przy Jedności Robot­
niczej 115 — bo remanent 
a trzeci — również przy 
Jedności Robotniczej — 
zamknięty z niewiadomych 
DOWOdÓWr

z kroniki J!
Zmiana pogody w warunkach 

klimatycznych Wybrzeża pocią­
ga za sobą zmianę na jezd­
niach i ulicach trójmiasta. Prze­
konali się o tym kierowcy, któ­
rzy w Gdyni na al. Zwycię­
stwa (na wysokości cmentarza 
w Kolibkach) wpadli w poś­
lizg i w sumie 9 samochodów 
osobowych, 2 autobusy i trolej­
bus znalazły się w tym nie­
spotykanym karambolu. Chociaż 
straty są nieduże, zastanawia 
fakt, że przy ciągłych zmia­
nach temperatury MPO nie do­
strzega gołoledzi. Tym bardziej, 
że w tym miejscu asfalt prze­
chodzi w kostkę, co stwarza 
dodatkowe niebezpieczeństwo.

Jak się zorientowaliśmy pia­
sek na tym odcinku drogi zna­
lazł się dopiero po 2 godzinach 
na interwencję... MO.

* * *
W Gdańsku-Wrzeszczu na wy­

sokości ul. Politechnicznej nie­
trzeźwy Adolf Cz. (łat 45) 
wszedł nagle na jezdnię i wpadł 
na bok „Stara” GK 01-48. Włas­
na nieostrożność skończyła się 
dla przechodnia ogólnymi obra­
żeniami.

‘ * * *
, W Gdańsku-Oruni na ul. Jed­
ności Robotniczej Manfred Metz 
(zam. w Gdańsku przy ul. Za- 
katnej 3 ni. 3) prowadził w sta­
nie nietrzeźwym, jako motorni­
czy, tramwaj linii „9”. Fakt 
godny ubolewania, tym bar­
dziej, że pracownicy WPK GG 
są bardzo rzadkimi gośćmi na­
szej kroniki.

* * *
Także w Gdańsku-Wrzeszczu 

na ul. Puszkina Alfons Pru- 
szyński (zam. w Gdańsku-Oru­
ni przy ul. Rejtana 5 m. 2) 
prowadził w stanie nietrzeźwym 

Izaprzęg konny.


